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Konferencja i linistra Modzelewskiego
z sekretarzem słcrnu Marshallem

Nomy Jork (PAP) W dniu 23 
hm. w amerykańskiej siedzibie 
ONZ odbyła się półtoragodzinna 
rozmowa ministra spraw zagra
nicznych Modzelewskiego z se
kretarzem stanu Georg Marshal
lem. W rozmowie wzięli poza 
tym udział ambasador R. P. Jó- 

t * 1"

zef Winie*eicz, wicedyrektor de
partamentu politycznego MSZ dr 
Zebrowski, radca departamentu 
stanu Behlen. W rozmowie poru
szono całoksztaH stosunków po!- 
sko-ameiykańskich oraz zagad
nienie odbudowy gospodarcze i 
Europy.

imy brylylski ei< möRiisia w Pe!$ce
WARSZAWA (PAP). Od kilku dni bawi 

w Warszawie znany ekonomistazbrytyjski i 
autor szeregu prac z tej dziedziny, profe
sor uniwersytetu w Gambridge p. M. Dobb.

Pror. Dobb — gość Ministerstwa Oświa 
ty _— przyjęty zostaf w czasie swojei byt
ności w Warszawie przez ministra Skrze
szewskiego, odbył również rozmowę z rek
torem Uniwersytetu Warszawskiego Cru- 
balskim i z gronem profesorów uniwersy
teckich.

Dla naw ie.zania kontaktów z połsłdm 
światem naukowym i z naszymi ekonomi
kami — prüf Dobb wygłosił w Warsza 
wie kilka odczytów na temat nowych kie 

trunków w ekonomii brytyjskiej, zapoznał

Zimowy 
rozpad 

na PKP
lazrfy

WARSZAWA (PAP) — W dniu 5 paź 
ciziernika br. wprowadzony będzie -, 
mewy rozkład jazdy pociągów pasaże 
skich przv równoczesnej zmianie cza: f 
letniego na zimowy.

Ze względu na ukończoną akc, 
wczasową i urlopową, która wymagał 
zwiększenia liczby pociągów pasase 
skich, nowy rozkład jazdy przewiduj 
stasowanie pociągów pasażerskich w c 
kresie jesiennym od dnia 15 paźdz ei 
Sika do 15 grudnia.

Uwzględniając zwiększone przew-iz’ 
świąteczne Bożego Narodzenia, No weg 
Roku i Wielkiej Nocy, w okresach oc 
16. 12 do 15. 1. i od 22. 3. do 4. 4. łó-fi 
roku liczba pociągów pasażerskich ząstfk 
nia zwiększona.

Wszelkie informacje o czasowo nie- 
kursujących pociągach, będzte można u# 
zyskać w biurach inćc.-mecji i na stor- 
lach kolejowych, aieza.aziu'e od nrzsds- 
wego rozkładu jazdy, który ukaże się 
w sprzMaży.

dud.aczy z zagadnieniami ruchu robot
niczego i działalnością związków zawodo
wych on terenie Wielkiej Brytanii, jak rów
nież omówił cbccną sytuację gospodarczą 
swego kraju.

VfezvngtPti stawia żądaiłh
PARYŻ (obd. \vl.). „Przedstawiciela 16 

państw, któie brały udział w konferencji pa
ryskiej, mają być wezwani do Waszyngtonu 
celem przygotowania nowej wersji swojego 
spitwozdania — pisze ,,Le Soir".

Jał. wiadomo, p'erwsze sprawozdanijf i 
konferened zostało zmienione na żądanie 
witenvn. Claytcna.

Obecnie przedstawiciele wielkich kon
cernów przemysłowych uważają ostatnie 
sprawozdanie za zbyt uciążliwe dla swożli 
kieszeni. Delegaci mają być przyjei i w 
Waszyngtona przez m'nistra h-ndlu i ta mi
ma ran, który poinformuje ich o zmianach,

jakie powinni przeprowadzić zgodnie z za
daniami przemysłowców amerykańskim.

P-zcmysl amerykański — pisze „I.e 
Soir" — pragnie panować nad całym świa
tem. Przedstawiciele przemysłu amerykań- 
sk ego zażądali od minwtiów Marshalla i 
Ksnimana, -<fby zwróci! delegatom europcj- 
skhn uwagę na konieczność rozbudowania w 
icli krajacii produkcji rolnej. Y7 mvś! tych 
propozycji Europa podporządkowałaby się 
panowaniu gospodaiczemu Niemiec, k'öre— 
•wspierane przez kapital amerykański — 
odegrały!)'/ dominującą rolę w strukturze 
ekonomicznej Europy.

PODPALILI BARAK
i strzelali to ratBjcyeä si? więźniów

WARSZAWA (PAP). — Przed Sądem 
Okręgowyn w Warszawie stanęła grupa 
pięciu SS-manów. Gustaw Zöllner, Alfied 
Tauzer, Memo Scbemering, Merman Ziegler 
i Cutkcr Karow.

Akt oskarżenia zarzuca Zcilnerowi, że 
jako członek zbrodniczej organizacji RS 
znęca! się nad więźniami bozu w Stiittlio- 
tie.

JOZEF WYBICKI

Tauzcrowi zarzuca się, że w clivu IS 
kwirt-i-ia IRlń r. w obozie „Telila“ kola 
Lipska, gdy zbliżały s'ę dcń wojsko alianc
kie. wzial udział w podpaleniu baraku, w 
którym znajdowało Ke około SCO więźniów. 
Barak z ...nał szczelnie otoczon j-a-cz- 
RS rnanów, którzy z broni maszynowej 
strzelali do wszystkich więźniów, usiluią- 
cych n.tować się ucieczką z płonącego bu
dynku, Do akt sprawy dołączone zostały 
fotografie, wykonane przez władze .alianc
kie. przedstawiające zgliszcza baraku i licz
ne popalone trupy.

Scbemering stanął pod zarzutem, żef
1 września i#44 w miejscowości Wassens 
zastrzcBs polskiego robotnika Staniśbwa 
Czubióśkiego.

'Zir-ękr — gospodarz z miejscowości 
N'ehtliz traktował niezwykle brutalnie ro
botników polskich. Zachowaniem swym spo

wodowrl snm.bójstwo robotnika lana Ko
zery.

Karów str-nal pod zarzutem służby w 
policji bezpieczeństwa (Sicherheitspolizei), 
jako 11; opticliarfiibrer pełnił slurb' w Tar
ne p;. a . Warszawie.

Ze wzgkdu na to. że prokurą lar roz
szerzył akt oskarżenia przeciwko Karowo- 
wi; zarzucając mu udział w wymordowani'' 
300 Zvdów w ghetcie w Tarnopolu, Sąd 
postanowi! sprawę Karowa wyłączyć celem 
powołania świadków.

Po przemówieniach stron Sąd skazał 
Schenmnnpa na karę śmierci Zöllners na 
!2 lat V -'ęzienia i pczbawicnie praw na lat 
10, Zi gjwra ,»* ć lal więzienia i pozbawie
nie nraw na lat 10. Sprawę Tauzera posta
li jwiorK- wyłączyć celem powołania dodat
kowych świecko w. \

Amerykańskie metody
uyskusja nad sprawą Grecji

NOWY JORK (Obsl. wl.) W soo.ńę 
wieczór komisja polityczna ONZ pon-ęla 
ponownie dyskusję nad propozycją Sta
nów Zjednoczonych w sprawie zaradze
nia sytuacji w Grecji. Stanv Zjednoczo
ne pragną, aby Generalne Zgromadza ;ie 
powołało nową komisję bałkańską w 
Grecji, która przestrzegłaby Albanię, 
Bułgarię i Jugosławię przed udzielaniem

Wojska koiesssiersfese winny wrócić
HAGA (PAP) W parlamencie holen

derskim rozpoczęła się dyskusja nad de
klaracją premiera rządu Beela w sprawie 
działań woiennych w Indonezji, czyli — 
ak określono -w języku oficjalnym — 

w sprawie .,akcji policyjnej o charatte-

sze ograniczonym". Pism-) demokratycz
ne zwracają uwagę, że przedstawi ciele 
partii prawicowych wbrew decyzji Rady 
Bezpieczeństwa, żądali kontynuowania 
rozleqlych operacji wojennych przeciw
ko Indonezji. Jeden z tych mówców re-

Rokowania ‘polsko-iugosłowlafiskle
WARSZAWA (PAP). W dniach naj

bliższych rozpoczną się w Belgradzie roko
wania. w przedmiocie rozszerzenia będącej 
w toku wymiany towarowej polsko-jugosło
wiańskiej.

Ddegacj-' polskiei przewodniczyć będzie 
ambasador Jan Karol YHend.e.

VV dniu 27 bm. udali się do Beigrada 
delegaci Ministerstwa Przemyślu i Handlu

W EfelOŚti Sil li! Cli mcc
LONDYN (PAP) Greckie ministerstwo 

bezpieczeństwa publicznego podało do 
wiadomości, że powstańcy zaatakowali 
stację kolejową Davieia w odległości BO 
mil na północ od Aten, paląc zabudowa
nia dworcowe i wieżę naporową oraz.
j^sas?ZśUaę_w PuwieUze tar kolejowy. „ „wymianą

wraz z ekspertami zainteresowanych resor
tów z^wiccdyrektorcm departament'.! impor
tu JózfWhi Nowickim na czele.

Sehimiacher 
fiim do Szwecji

LONDYN IPAP) Jak donosi agencja 
Reutera ze Sztokholmu, szwedzka pacia 
socjaldemokratyczna zaprosiła do Szwe
cji przywódcę socjaldemokialów rńe 
mieckicb Kurta Schurnachera i innych 
przedstawicieli niemieckiej partii socjal
demokratycznej. Celem wizyty ma być

akcyjnych. Schauten, oświadczył, że uwa 
ża za błąd taktyczny, iż marsz na Jogja
karta został odroczony. Mówca zaatako
wał uchwalę Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie Indonezji, kwestionując upraw
nienia Rady do zabierania głosu w tej 
sprawi-1. Schauten domaga! się dalszej 
walki „do pełnego zwycięstwa".

Ostro zaprotestował przeciwko kon
tynuowaniu wojny w Indonezji sekretarz 
generalny komunistycznej partii Paul de 
Groot. Podkreślił on, że wolna w lado- 
nezjFkjzosttila wszczęta .,na żądanie ma
gnatów przemysłu naftowego, kauczuko 
ivego i cukiowniczego w interesie impe
rialistów brytyjsko-amerykarskich i ho
lenderskich". Rząd Beela, który rozpa
czą* wojnę, nazywaną obecne „akcją po
licyjną", prowadzi kraj do katastrof". 
Mimo dolarów, które rząd holenderski - 
zyskuje w Waszyngtonie, położenie go
spodarcze i finansowe kraju ulega Hale 
mu pogorszeniu. Jak widać z deklaiacji 
Beela, rząd zamierza z upiiem kontynu
ować fatalną politykę, po ęgioną przez 
cały świat Naród holenderski domaga 
się położenia kresu lej sytuacji i nawm- 
zania przyjaznych stosunków 7 Repub l- 
ką indonezyjską. Żądamy* -- oświarir/ył 
Paul de Gioot — powriąiu wojsk, holen
derskich z Indonezji. Wojska te stanowią 
stałe zagrożenie pokoju na atchipelagu 
MsłŁSZŁiilrm,

pomocy partyzantom greckim, oraz zwró 
ciła się do Grecji, Albanii, Bułgarii i Ju 
gosławii z wezwaniem do nawiązania 
normalnych stosunków dyplomatycz
nych.

Na piątkowym posiedzeniu delegat 
Jugosławii oświadczył, że dowody, prze 
dłożone przez rząd grecki poprzedniej 
komisji bałkańskiej, są bezwartościowe. 
Delegat Stanów Zjednoczonych użalał 
się na ponawiane oskarżenia rządu grec 
kiego przez pozostałe państwa. Delegat 
Ukrainy zaprotestował przeciwko ame
rykańskim systemom kneblowania opi
nii. Delegat Czechosłowacji określił ra
port komisji bałkańskiej, jako sprzecz
ny i niekonsckwen.ny.

f Legenda ”a 
i dzień powszedni
Obchodzimy dzisiaj 200. rocz urę 

urodzin poetv, żołnierza i działacza na 
rodowego, Józefa W vb.-kiego Je
dnocześnie w bieżącym t»l!u 
przypadła również 150. rocznica na 
roozin ułożonej przez Wyfeickiegs* io’ 
nierskiej piosenki „Jeszcze Polska 
nie zginęła", która z upływem U* sta 
Ta się naszym hymnem narodowym.

Z tej racji Czytelnicy „Dzień i’:a 
Bałtyckiego" znajdą w dz;s!ejszvm nu 
merze okolicznościowe artykuły, cma 
wiające historyczrią drogę Józefa Wy 
bickiego, która z cichej wij lcośtier- 
skiej Bendomino wiodła przez Gdańsk, 
Skarszewy, Warszawę Se(mu Cztero
letniego i Majowej Konstytucji. Ne ś- 
ciuszkowskie Powstanie i boji wy 
szlak legionów Dąbrowskiego.

Żyrie i twórczość Józefa U'yHc- 
IJcgu należ.ą do przełomowego . tna- 
gi-zuego okresu naszych dziejów 
Tragizm owej epoki polega nie iylko 
na tym, że poprzedzała ora upadek 
państwa i wiekowa niewolę. Fpoka 
Sejmu Czteroletniego Komisji fdt 
Dacji (Narodowej, Kosclaczkowjkirg» 
Porvstania i legionowych walk pizv 
boku Napoleona była bowiem jedno
cześnie okresem narodowego odiodze 
ni* i rozkwitu nowoczesnej postępo
wej myśli polskiej. Układ sił i warun 
ków politycznych sprawił jednak, że 
państwo polskie, zamiast wejść na no 
wą drogę rozwoju, wymazane zrsta 
ło z mapy Europy. Ale patriotycz
na i rewolucyjna myśl twórców Kon
stytucji 3 Maja, zryw kościuszko
wskich kosynierów, czy trud legio
nowych żołnierzy Dąbrowskiego, któ 
rych prowadził do boju mazurek „Je
szcze Pilska nie zginęła nie poszły 
na marne: owiane aureolą romantycz
nej i bohaterskiej legendy, przeszły 
do narodowej skarbnicy ciucha i ży
ją pa dziś dzień.

Szczycimy się dzisiaj słusznie, że 
nasza myśl polityczna i gospodarcza 
norzuciła manowce szkodliwej fanta
zji i weszła ra tory życiowego -oali- 
ima, opartego na faktach i cytrach. 
Nie jrst ierłnak przesadą, że narodo
wa Itadycja, bohaterska przeszłość 
czy nawet romantyczna legenda, s?. 
także realnymi składnikami życi“ da
chowego narodu, na których możem' 
budować przyszłość. Fakty i idee 
sprzęgają się bowiem w historii w nie 
rozerwalną całość ) wzajemnie się do
pełniają

Legionowy, romantyczny mazi rek 
Dąbrowskiego prowadził naszych żol 
nierzy prze z lądy i morza świata, na 
Narwik, Warszawę i Kołobrzeg bu
dził otuchę i entuzjazm był lak samo 
realnym składnikiem zwycięstwa jak 
granaty i działa. Demokratyczna 
invnl Kościuszki j założycieli Kuźnicy 
Kolłątajowskiej odżyła w Manifeście 
T iucov ym i znalazła swój rea'ny wy
łaz w dekrecie o reformie rolnej.

I gdy budujemy dzisiaj nową Pol
skę, powinniśmy /Jać sobie sprawę, 
że demokratyczna postępowa myśl w 
naszym narodzie nie jest jakąś obc?, 
narzuconą nowością, ale czerpią swe 
żywotne sokj z oa-zyrh najlepszych 
."-majowych i racławickich tradycji 
oodczas ądy wszelka reakcja wyv'Cdzi 
sie z niesławnej pamięci ideologii 
„liberum veto" i Targowicy.

A z drugiej strony, nie wolno nam 
zapominać, że realną pracą każdego 
powszedniego dnia przy odbudewie 
Wybrzeża, Warszawy, czy Ziem Od
zyskanych, tworzvnsy dig przyszłych 
pekoleń wspaniały mit narodowy 
budujemy legendę rnyej Polski le
gendę, co w skarbnicy narodowego 
ducha będzie kiedyś miała nie mniej
szą wątłość od tej, jaką dziś dla nr.s 
przedsij\ «a bohaterski zrvw pokole
nia, dia którego przed 150 laty óózei 
Wybirkt pisel swój mazurek „Jeszcze 
Polska nie zginęła”.

OhyrchiSI aprobuje 
politykę ministra

LONDYN (PAP) Na zebraniu człon
ków partii konserwatywnej wygłosił 
przemówienie Winston Churchill, któ
ry wezwał konserwatystów do podję-

liii liii! Pi?
do Moskwy

WARSZAWA (PAP). Dnia 27. 9. mi
nister Poczt i Telegrafów dr Józeł Putek 
odleciał samolotem do Moskwy. Celem po
dróży jest podpisanie umowy między ZSRR 
a Polską w sprawie wymiany paczek. W po
dróży do Moskwy ministrowi towarzyszą: 
dyr. departamentu pocztowego mgr Br. Blä 
żck oraz dyr gabinetu L. Świerczewska.

Kongres Narodowego 
Frontu Jugosłowiańskiego

BLI-GRAL'* 1 (obsJ. wl.). W piątek odbyło 
się w Belgradzie otwarcie drugiego kongre
su N'iUtQäQwego Frpnjjj Jugosłowiańskiego*

cia przygotowań do kampanii wybor
czej. Mówca zaatakował osiro rząd la
bour Party za politykę wewnętrzną, w r- 
riżaiąc równocześnie swe zadowolenia 
z polityki zagranicznej Bevina, którą za
aprobował Churchill poświęcił wiele u- 
wagi polityce amerykańskiej, apelując 
do swoich zwolenników, aby jej r ę 
podpoiządkowali.

Uwaga, Prenumeratorzy!
Przypominamy o odnowieniu 

prenuim ra<y na miesiąc paź
dziernik.

Wpłaty prosimy dokonać w 
najbliższym urzędzie poc/to- 

uyni na konto PKO Gdvnie 
XL400-» zaznaczaj »o na przeka
zie: prenumerata juk miesiąc paź
dziernik. Abonament miesięczny 
wraz z w ysyłka pocziowij wabc - 
sj SC,— A, • v 231-W



Str. 2 • „ DZIENNIK IłA J.T YCK! “ Nr im

Dziejowa rola Józefa Wybickiego SUg&gi
»• ^ sprawy polskiej i nad wszel- twórca legionów polskich we Włoszech, Ja- wojenno politycznymi Napoleona. Zgoto- ką, dramatyczną ewolucję myśli polijcz ’
i ■ ' P* ZY'V0. Joze a ko .deowy przewodnik i vy'chowawca żol- wnna przez niego tragedia legionów była nej, zmierzająca do przyjęcia i po^odz-nia WAGA NATOITZYG
kiego wielkiego syna z.em, pomorskie,, bo nierza polnego na włoskiej ziemi, z której tragedią osobistą Józefa Wybickiego sie z daną konkretnie Jeczywistoścla NADUŻYĆ
iownika o meoodleelosc Polski i autora „nl- pragnął j pieśnią, przez się pisaną i swym ' - • > ■ - ■ n — ? ■ • ? Komaemre rzeczywistoscrą. *-------------u-" •------------ • .... -

Ofiarny dla sprawy polskiej i nad wszef 
ki wyraz pracowity żywot Józefa Wybic
kiego, wielkiego ;yna ziemi pomorskiej, bo 
iownika o niepodległość Polski i autora pol
skiego hymns narodowego, przypada na 
okres najcięższych przeżyć narodu i pań
stwa polskiego w drugiei połowie XVl!l-go 
i w początkach XlX-go stulecia. Dawna 
Rzeczpospolita Polska chyliła się ku upad 
kowi skutkiem zarówno własnych ustroio- 
wycli i społecznych niedomagań, jako też 
sku.kicm wzmagającego się stale od po
czątków XV1I1 go wieku naporu politycz
nego i militarnego z zewnątrz. Gdy Polska 
Jagiellonów, Batorych i Wazów nie potra
fiła ustalić swej mocarstwowej pczycji w 
Europie, zaprzepaściwszy wpierw realne 
możliwości likwidacji sprawy hohenzoller- 
nowskich Prus Książęcych, a później nie 
wykorzystawszy narzucających się szczęśli
wie możBwości unijnych z Moskwą — po
szła w debie saskiej, w dobie upadku oświa 
ty i rozumu politycznego pod zagrażający 
jej integralności wpływ politycznych czyn
ników z Zachodu i Wschodu Europy ! sta
nęła w dobie stanisławowskiej w obliczu 
konieczności obrony swej niepodległości. 
N stąpił dramat epoki rozbiorow Polski, 
przeplatany szlachetnymi w Założeniach tru
dami pracy organizacyjnej Wielkiego Sejmu 
I ofiarnymi wysiłkami orężnymi doby koś
ciuszkowskiej, po czym sprawa polska stała 
«ię przedmiotem europejskich przetargów 
politycznych w dobie napoleońskiej i t. zw. 
„Świętego Przymierza“. W tym to prze
szło półwiekowym okresie dziejów Polski, 
cd końca epoki saskiej, poprzez wzloty i 
upadki narodu i państwa w dobie Stanisła
wa Augusta, poprzez epopeję Legionów Dą 
browskiego i nadzieje związane z gwiazdą 
Napoleona, a później zwycięskiego cesarza 
Ro;ji kró'a Polski, Aleksandra I — byl 
Józef Wybicki, jedną z czołowych, central
nie dziahjacych postaci.

Józef Wybicki, urodzony 29 września 
174/ r. w Bendominie pod Kościerzyną, 
uczeń polskiej szkoły jezuickiej w Gdańsku, 
od ló-ge r. życia palestrant orzv Sądzie 
Grodzkim w Skarszewach, w 17-stym r. ży
cia czynny już byl przy elekcji króla Stani
sława Augusta, Jako 21-letni poseł z ziemi 
kościerskiej na sejm walny Rzeczypospolitej, 
zapisał sie po raz pierwszy wyraziście na 
kartach jej dziejów swym mężnym prote
stem na sejmie warszawskim dnia 27 lute
go 1768 r. Protest zwrócony byl przeciwko 
uwięzieniu senatorów polskkh przez Repni- 
n„ i przeciwko projektom ustaw, których 
realizacja oznaczałaby utratę samodzielno
ści polityczne, Polski. Z ducha tego pro
testu Wybickiego wywodzi się konfedera
cja barska i iej ofiarna i uparta w’alka o 
utrzymanie niezależność, politvczne, kraju.

Czterclecie 1768—1772 spędzone przez 
Wybickiego za granicą w charakterze dy
plomatycznego wysłannika konfederacji bar 
skicj to okres żmudnego poszukiwania po
parcia dla sprawy polskiei u rządów państw 
Zachodniej Europy, a jednocześnie okres 
pilnych studiów naukowych na uniwersyte
cie lejdejskim.

Po pierwszym rozbiorze Polski widzimy 
Wybickiego pracującego przy warsztacie 
plasowania nowego kodeksu praw pod kie
rownictwem ekskanclerza Andrzeja Zamoj
skiego Z tego czasu pochodzi szereg b. 
cennych publikacji Wvbickiego, w których 
zanuerzai on przygotować grunt do plano
wanych reform społeczno - ekonomicznych 
w Polsce.

Poprzez losy Polski w dobie Wielkiego 
Sejmu, w którym widzimy Wybickiego na 
lawach przedstawicieli miast, i poprzez epo
peję powstania kościuszkowskiego, w któ
rym wz'ai Wybicki udział wybitny, orga
nizując powstanie na Mazowszu i w Wiel- 
kopolsce (pod gen. Dąbrowskim) dochodzi
my do najchhrbnieiszej karty życia i dzia
łalności Józefa Wybickiego, a mianowicie 
do jego pracy legionowej.

Na karte Francji i Napoleona będą
cych w konflikcie z rozbiorcami Polski, rzu 
cii Wybicki wespół z Dąbrowskim swój 
osiny wysiłek żołnierski i polityczny w na
dziei pozyskania tą drogą wdzięcznej po
mocy Francji w odbudowie wolntj Polski, 
lózef *Wvbick: ma w historii narodu pol
skiego wielkie i piękne miejsce jako wspól-

u'Ojenno politycznymi Napoleona. Zgoto
wana przez niego tragedia legionów była 
tragedią osobistą J 5zefa Wybickiego.

w czasie siedmiolecia Księstwa War-

Dworek w Bendominie, w którym urodził się Jozef Wybicki

czynem przewodnim, doprowadzić brać poi 
ską żołnierską do tej Polski ukochanej, co 
„ni- umarła, póki my żyjemy '

Od daty narodzin pieśni legionów t. i. 
od r 1797 przez 15 lar była myśl polska 
i losy oręża polskiego związane z dziejami

szawskiegc i późnie; w okresie nadziei 
związanych z początkami panowania króla 
kongresowego Polski, Aleksandra I, pozo
stał Wybicki czynnym na czołowych pozy
cjach rządowych, przeszedłszy wpierw, 
wraz z olbrzymią większością narodu, cięż

ką, dramatyczną ewolucję myśli polityc: 
nej, zmierzająca do przyjęcia i pogodzenia 
się z daną konkretnie rzeczywistością.

Na poważnym stanowisku prezesa Sądu 
najwyższego w Królestwie Polskim dawr^y 
pa.estrant grodzkiego sądu skarszewskiego 
ukończył swą mozolną, ofiarną dla narodu, 

pełną dramatycznośc', wędrówkę życiową 
22 marca 1822 roku.

Powiedziano słusznie o Wybickim, że 
byl najwybitniejszym Pomorzaninem na 
przestrzeni czasnv nowożytnych (A. Sk-1- 
kuwski), że byl żywym sztandarem naro
dowym symbolem walki o niepodleglz-.ć, 
wyrazicielem dziejów całego współczesnego 
mu pokolenia (K. Górski).

Dla dopełnienia obrazu działalności \V,y 
bickiego wypada dodać, że przedstawia cm 
indywidualność o rzadko spotykanej roz
piętości zainteresowań i uzdolnień. Byl 
Wybicki płodnym pisarzem politycznym, 
byl też autorem wielu pism o treści wycho
wawczej; ma poza tym poczesne miejsce 
w historii polskiego dramatu dzięki swej hi
storycznej iragedii; „Zygmunt August" i 
komediom- „Kulig“ i „Mędrzec"; napisał 
też 3 opery: „Samnitka", „Polka“ i „Kmio
tek“.

Dwusetną rocznicę urodzin Jozefa Wy
bickiego uczci społeczeństwo polskie Po
morza m. in. również przez wydanie dru
kiem „Archiwum Wybickiego“. Stworzy się 
tym sposobem trwały pomnik wdzięczne, 
pomięci dla znakomitego syna tej ziemi.

Dr M, Dragan
(Gdańsk)

Mr rep?, nowego śv: i&üa
(w 20C lede narodzir JcJzefa V/ybickiegoi

Żywot twórcy polskiego hymnu narodo
wego ma w sobie coś z epopei. I zaczyna 
się podobnie jak nasza narodowa epopea. 
Wśród pagórkowatych pól Pomorza, nieda
leko krętei Wierzycy, stoi do dziś dwór 
szlachecki. Szumią nad nim lipy, dęby i kio 
ny. Bieleją jego ściany odbite od ciemnej 
zieleni starych drzew. W tym domu dwie
ście lat leniu, 29 września 1747 roku, uro
dziło się dziecko, które ochrzczono imio
nami Józefa-Rufina. Rodzice jego Rogala- 
Wybiccy, pochodzący ze starej pomorskiej 
szlachty, gospodarząc na swej wiosce wy
chowywali z trudem dziewięcioro dzieci 
według staropolskich prawideł.

Nie przypuszczali zapewne, że svn ich 
lózef, który rósł w bendomińskim dworze, 
a potem chodził do jezuickiej szkoły w po
bliskim Gdańsku, wyrośnie na Mickiewiczów 
skiegc „żołnierza nowego świata“ i zamiast 
gospodarzyć jak oni na rodzinnym 1 rn'e 
„pójdzie na wolność orać, krwią polewać- 
ziemię“.

Życie bowiem Józefa Wybickiego 'wio 
cale walką o „nowy świat". Walcząc sza- 
h.ą i piórem o wolność i sprawiedliwość 
społeczną, przebył on długa drogę z polo 
żonej w pobliżu Kościerzyny wsi pomor
skimi Bemlomina aż na Skałkę poznańską.

Miody szlachcic, walczący w szeregach 
Konfederacji Barskiej, a potem gospodaru
jący przez pewien czas w swej dziedzicz
nej wiosce, szybko zdał sobie sprawę z 
grożącej Polsce katastrofy. Przeniósłszy się 
po śmierci żony i matki do Wielkopolski, 
p sze tam swą pierwszą broszurę „Myśli 
polityczne o wolności cywilnej“ a w „Li
stach patriotycznych“, adresowanych do by 
rego kanclerza Zamoyskiego, żąda zniesie
nia pańszczyzny, zasilenia rzemiosła ele
mentem wiejskim i spisania praw chłop
skich. Żądania te usiłował Wybick' zreali
zować zarządzając mazowieckimi dobrami 
ks. Poniatowskiego.

Interesuje go również oświata i gospo
darka narodowa. Współpracując z pierw
szym w Europie ministerstwem oświaty, Ko 
misją Edukacji Narodowej, wizytuie z jej 
rai ienia Akademię w Wilnie i pisze kilka 
pedagogicznych broszur. W okres:e zaś Sej 
mu Czteroletniego nawołuje do ożywienia

handlu i budowy kanałów.
Nie wolno nam także' zapomnieć, że 

Wybicki jest nie tylko żołnierzem i społecz
nikiem, ale i literatem. Bywa na „obiadach 
czwartkowych“ króla Stasia. Pisze komedię 
„Kulig“. Pierwszy wykorzystuje literacko 
romans ostatniego z Jagiellonów z "arbarą 
Radziwiłłówną, w tragaiii p. t.: „Zygnunt 
August“ Układa libretta do oper „Kmio
tek“, „Samnitka“, Polka“. Nawet te czy
sto literackie utwory pisze z myślą o dobru 
Rzeczypospolitej które jest mu w życiu je
dynym drogowskazem.

Kiedy wybucha powstanie kościuszkow
skie, Wybicki zmienia pióro na szablę. Ja
ko konsyliarz Rządu organizuje ruch pow
stańczy na Mazowszu. Otrzymawszy nomi- 
nacię na generała, rusza razem z Dąbrow
skim do Wielkopolski, by i tam przygoto
wać insurekcję. Grom maciejowicki nie za
łamuje go. Za fałszywym paszportem uda
je się do Francji. Tam spotyka się z pierw 
szymi polskimi emigrantami i wraz z swym 
przyjacielem Dąbrowskim tworzy Legio
ny — svmbol wolności i niezlomności pol
skiego narodu.

W lincu 1797 roku we włoskim miastecz 
ku Reggio pisze dla legionowych wiarusów 
piosenkę bojową W prostycn żołnierskich 
słowach zamyka „credo“ Polski porozbio- 
roytln i caie odpowiedź zaborcom, którzy 
w usta1 padającego pod M iciejowicami K~- 
śćiuszki wcisnęli słowa „Finis Poloniae“. 
Wybicki me rozpacza tek sentymentalny 
„śpiewak Justyny" Karpiński nad upad
kiem .Tej, co od morza aż do morza 
wladla“ i nie składa szabli i lutni u na
grobka ostatniego z Jagiellonów. Nie prze
rażają go ani trud dalekiej drogi powrotnej 
do Oiczvzny, ani przemoc wroga. Zamiast 
„Żalów Sarmaty" rzu mi hasło:

,Co nam obca moc wydarła,
Szablą odbierzemy!“

Jest w tej piosence d-namizm i wola 
zwycięstwa nowego nokolenia. Jest wiara 
w dziejową sprawiedliwość.

Doczekał się też autor naszego hymnu 
przynajniivej chwilowej realizacii swych 
pragnień. Jako senator Księstwa Warszaw
skiego radośnie przeżywa chwilę zniesie
nia w kraju pańszczyzny przez Kodeks_>Ia-

ppleona. W przededniu zaś wyprawy mo
skiewskie' otrzymuje z ust cesaiza Francu
zów obietnicę wskrzeszenia Rzplitej w daw
nych granicach.

Niestety, klęska Wielkiej Armii, w cza
sie odwrotu której ginie syn Wybickiego, 
rotmistrz szwoleżerów, przekreśla sny o 
szczęśliwej przyszłości. Przez pewien czas 
piastuje jeszcze Wybicki godność senatora 
i prezesa Sądu Najwyższego w Królestwie 
Kongresowym. W końcu jednak przenosi 
się do swego wielkopolskiego majątku Ma 
nieczek, gdzie umiera 22 marca 1822 roku 
po 75 latach wytężonej pracy dla ludu i 
Oiczvznv.

Dziś w Bcndcm;nie obok dworu, w któ
rym wkrótce zostanie założony uniwersytet 
ludowy^ pokazuje się stary dąb. Wiekowe 
drzewo, zasadzone podobno ręka samego 
Wybickiego, góruje zieloną koroną nad 

pażciem Trwa i żyje tak samo jak dzieło 
życia żołnierza reform społecznych, wiel
kiego syna ziemi nadmorskiej, który chciał 
jak Czarniecki

„dla Ojczyzny ratowania 
rzucić sic przez morze !“

Franciszek Fenikowski 
(Poznań)

WAGA NADUŻYĆ
„Rzeczpospolita", cytując ostatnie suro

we wyroki wydane w sprawach o naduży
cia i ojairTe prasy partyjnej, domagające się 
narjwyJt :vcli kar dla członków n»rtii, któ
rzy popełnili jakieś nadużycia, pi^e

„Nie chodzi o to, czy ktoś, (to na 
wysokim stanowisku gospodarczym czy 
acmir.istrar.yjnym popełnia nadużycia, 
rebi to tylko po to, by się łatwa droga 
wzbogaoc, czy też świadomie chce cz' u- 
ć.zrć panstwn. Jesteśmy nawet 
przypuszczać, żc zainteresowania takie
go osobnika przeważnie są natury cz'- 
sto osobiste), bez celów — pożal sit; 
Boże — „politycznych“. Ale efekt w ta 
kich wpadkach polega «re tylko na re
alnych, gospodarczych szkodach, jakie 
ponosi państwo i ogól obywateli, Jęci 
również na tvm, Jlfe tacy ludzie podko
pują w oczach tych, którzy wUzą ick 
niegodne postępowanie, autoiytet apara
tu państwowego, podkopują au.toivtct 
partii dc których należą“.

EFEKT NIEZAMIERZONY 
'ytu! jednego z artykulików w d i r-ii- 

ien.z T
eunogo z

sportowym w ostatnim n-rze „Dt 
Lódzktąjeo“ brzmi:

„Podsłuchana rozmowa".
Nasuwa się efleksja: podsJucfmv.-.niC

jest lwrdzo brzydkim zwyczajem 1 nie m?. 
się czym chwalić.

Niestety, nie jest to jedyny wypadek 
tępienia przez prasę odrazy do podsluchi 
wania. Ileż to dziesiątków felietonów w 
rezmaitveh pismach zaczyna się od słów; 
„W wagonie podsłuchałam rozmowę..,“1

Oczywiści chodzi o nieporozumienie. 
Usłyszenie czyjejś rozmowy w publicznym 
miejscu, np. w tramwaju, rte jest podsłu
chanie-’ Warto by jednak odróżnić i w 
słownictwie podsłuchanie od przypadkowe
go usłyszenia. Wyrabianie bowiem praw* 
obywatelstwa dla .podsłuchiwania“ w 
sie wyrządza rzetelną szkodę dobrym 
Czajom.

rra- 
i by-

Min. Rusinek
w W. Brytanii

LONDYN (obsl. wh). Brytyjski minister 
pracy Isaacs powita w poniedziałek w Lon
dynie polskiego ministra Pracy Rusin.ka, k 
rv pizybywa do W, Brytanii, aby zapczn; 
s:e 7. brytyjskimi metoda,r i szkolenia : pr 
gotowania do pracy inwalidów wojennych

V i zasie swego pobytu w \Yh Brytanii 
min. Rusinek odwiedzi kilka ośrodków tre
ningowych tego typu.

RZYM’ lobii. wk). w debacie" nad '/o- 
tum nieufności dla rządu de Gasperi w -via 
skim Zgromadzeniu Narodowym zap salo 
sĄ do giosu przeszło 1U0 mówców

Pierwsza wersja »Mazurka Dąkmkfcgc«
W dnia 29 września obchodzimy 

200-lecie urodzńi Jozefa Wybickiego.
W tym roku jednak przypada również 

inna rocznica, związana z jego nazwi
skiem. Jest to rocznica 150-cioIec. napi
sania przez niego w Reggio we Włoszech 
(w ripcu 1797 r.) słynnego „Mazurka Dą
browskiego". owej pieśni, która doczekała 
się największego zaszczytu, jaki może przy
paść pieśni — stała się Hymnem Narodo
wym odrodzone! naszci Ojczyzny.

Józef Wybicki przebywał wtedy we W o 
szech i razem z gen. H. Dąbrowskim or
ganizował Legiony polskie. Byl on głów
nym politykiem i Joradi a generała, dla me
go napisał wszystkie odezwy i manifesty. 
Pierwsze zetknięcie się z legionami, widok 
mundurów polskich i orłów, niezwykły za
pal tych polskich żołnierzy ni obczyźnie 
wstrząsnęły nim głęboko. W jego dust* 
zadrgaj» niezłomna pewność Będziem Po- 
iaknmi". Wtedy to Wybicki, pol'tyk i orga
nizator, który niekiedy zajmował się i pra
cą pisarską i poezją, przelał swe uczucia 
w kilka dobrze znanych nam i udanych żoł
nierskich zwrotek. Pierwsza z nich brzmiała 
pierwotnie •

„Jeszcze Polska nie umarła, 
kiedy my żyjemy.
Co nam obca moc wydarła,
Sznbią odbierzemy.
Marsz, marsz, Dąbrowski,
Do Polski z ziemi włoskiej —■
Za twoim Przewodem 
Złączom się z narodem“, _

„ 22ujykę de „MązuHca PąbYowshiegc

skomponował żyjący na przeciwległym kra A 
cu Rzeczypospolitei, na Wileńszczyźnie, 
książę Miclul Kleofas Ogiński. Z naszego 
hymnu skorzystały jako wzoru inne hym
ny: słowacki, chorwacki i łużycki. Jak z rę
kopisu wynika, brzmiała pierwsza zwrotka 
inaczej w pierwotnym tekście i następne zo
stały zmienione, a ostatnia:

Na to wszystkich jedne glosy: 
Dosyć tej niewoli,
Mamy racławickie kosy 
Kościuszkę Bóg pozwoli 

Hegla zupełnemu zapomnieniu.
, Mazurek Dąbrowskiego“, skromna pio

senka legionowa, otrzymała chrzest bojowy' 
wielu bitew i nieznacznie stała się najbliż
szą sercu Polaka, własnością narodu.

Wszyscy, którzy przeżyli ciężkie lata 
okupacj', pamiętają dobrze czym było dla 
nich wtedy samo wspomnienie Hymnu Na
rodowego. Melodia, z która przed ostatnią 
wojna zdążyliśmy się już otrzaskać z po
wodu tylu galówek, niespodziewanie na
brała nowej treści. Wysłuchana potajem
nie w audycji z Londynu czy Moskwy, ci
chaczem zanucona w gronie kolegów, śpie
wana potem przez partyzantów i przez wal
czącą Warszawę, na wskroś przeszywała on 
sze serca radosnym dreszczem: bo nie 
wszystko jeszcze stracone, ,póki my ży
jemy“. Dziś , Jeszcze Polska nie zginęła“ 
rozbrzmiewa znów triuftifalnie i radośnie, 
lecz my nauczyliśmy się rozumieć, co ozna
cza ta pieśń dl; tego pokolenia, które za
śpiewało ją .5.0 Jat wstecz po rax pierw 
5ZT.

Gdy wodzowi regionów wskazywano 
kiedyś piękne pomniki sławnych ludzi, od
powiedział: „A ja mam mojego mazurka“1. 
Lecz me przypuszcza! zapewne, że ten je
dyny w rwoim rodzaju pomnik zwielokrotni 
się aż tak dalece, że będzie dumą i hono
rem PeH.ów.

Rękopis .Pieśni Legionów Polskich we 
Włoszech' odbito w r. 1885 w 24 egzem
plarzach. Orjginal rękopisu przechowywał 
się u wnuka poety, Edwarda Rożnowskiego 
w Sarbinowie, a później darowany został 
wraz z listami gen. Dąbrowskiego, Ks. J. 
Poniatowskiego, Kościuszki itd. do zbiorów 
autografów B. K., następnie dostał się dc 
Zakładu im. Ossolińskich we Lwowm. Obec 
nie, w związku z rewindykacją tych zalda- 
dów i przeniesieniem ich do Wrocławia, za
pewne tam się zna,duje.

Pochowano Józefa Wybickiego, w stu
lecie śmierci, w kościele poznańskim św. 
Wojciecha, zwanym „Skałką“ wielkopol
ską. W tymże kościele pochowano również 
śmiertelne szczątki niestrudzonego bojow
nika sprawy polskiej, rodaka z Warmii, glo 
siciela idei wszechslowiańskie;, twórcy mu
zyki do „Roty“, Feliksa Nowowiejskiego. 
Twórca zatem muzyczny .Roty“ spoczął 
obok autora literackiego „Mazurka Dąbrów 
skiego“. Obaj, rdzenni synowie z'emi po
morskiej, stali się twórcami pieśni, które w 
podniosłych i najbardziej uroczystych chwi
lach śpiewamy, v-

Alfans Wysocki
(Kościerzyn*)

Spółdzielczość 
maże ZRaiczyć sjiskalaifc
Defilada samochodów w Gdyni

„Dzień Spółdzielczości" w Gdyni toz 
począł się defiladą korowodu udekoro
wanych zieienią i barwami spółdzieczy- 
mi samochodów ciężarowych gdyńskich 
spółdzielni. Samochody „Społem", ,.7go 
dy", „Spćlnoly", „Czytelnika", spóldzui 
ni rybackich, spółdzielni kolejarzy i in
nych zrobiły objazd Gdyni i dzielnic 
podmiejskich.

O godzinie 11.30 w sali teatru „Wy
brzeże" rozpoczęła się akademia. Wiel
ka sala była wypełniona do oslatn ego 
miejsca Po hymnie państwowym aka
demię zagai! wojewódzki instruktor spół 
dzielczości, ob. Wróblewski. Po powi
taniu w imieniu Komitetu „Dnia Spół
dzielczości” avszystkich przybyłych, mó
wca ogłosił minutę mili zenia dla ucz
czenia zmarłych bojowników ruchu spół 
dzielczego w Polsce: Staszica, Miarki, 
Limanowskiego, Stefczyka, Rapackiego i 
innych.

Z kolei przemawiał wiceprezydent 
Modliński. Mówca zwrócił uwagę na 
genezę ruchu spółdzielczego, który prze 
szło 100 lat temu narodził się w i my
ślach kilku tkaczy w angielskim miaste
czku Rochdale. SDółdzielczość nie po
wstała jako wyrozumowana doidtyna 

ekonomiczna, lecz jako pewnego rodzaju 
samooobrona ludu angielskiego przed 
rozpanoszonym kapitalizmem. 7 zasad 
spółdzielczości, ustanowionych wtedy 
przez angielskich tkaczy, przetrwało tez 
zmian do dziś. Ruch spółdzielczy wy
powiedział walkę trustom i kartelom. W 
Szwecji spółdzielczość rozwinęła się lak 
wspaniale, że wyparła całkowicie niemal 
trusty. Jakkolwiek spółdzielczość sama 
przez się nie może stworzyć ustroju do
skonałego, ustroju spiawiedliwośc: spo
łecznej, to jednak stać się ona może 
czynnikiem, który przyczyni sin do u- 
gruntowania sprawiedliwości społecznej.

Przechodząc do omawiania rozwoju 
spółdzielczości na terenie wojew, ro.aó- 
skiego, wiceprezydent rzucił kilka cyfr, 
świadczących dobitnie o postępie tego 
ruchu, Obroty spółdzielczości wynio
sły ■w reku ub. 3.300 milionów zł, vr I 
pólrocau ' j*. już 3 miliardy zł,

czyli rok bieżący zamknie się prawdo
podobnie w obrotach sumą o 10GV» 
większą, niż poprzedni. Słabą stroną 
spółdzielczości gdańskiej są mato ooioty 
towarami wolnorynkowymi, które wy no 
szą zaledwie lOVn ogólnych obrotów to
warowych. Przez ich zwiększeni!* spół
dzielczość może zwalczyć spekulacje.. 

Najważniejszym czynnikiem pomyśl
nego rozwoju spółdzielczości iest, zda
niem mówcy, przede wszystkim podnie
sienie poziomu moralnego społeczeństwu 
oraz zapełnienie szeregów spółdziel
czych najszerszymi rzeszami uświadcmio 
nych, rozumiejących swój interes 1 .in
teres ogółu obywateli, W akcji .ve o- 
wania nowych kadr spółdzielczych r ie* 
zwykło czynną działalność toz« ' V 
związki zawodowe. Tylko dzięki p" Rar 
ciu państwa, partii politycznych, z\, ią- 
zków zaw. oraz przy pomocy ca'ogc spo 
łeczeństwa spółdzielczość będzie w ‘•ta
nie osiągnąć swój cel. A celem tym 
jest podniesienie stopy życiowej < Uo- 
wicka.

Program arlyslyczny, klóry wv eł- 
nil rozrywkową część akademii, byl wy 
jątkowo udany, Anna Borey, której 
wdzięczna aparycja i miły, choc nieduży 
sopran cieszą się sympatią publiczności, 
zyskała gorący poklask za swoje . pio
senki. Mało znany jeszcze na teianie 
Gdyni skrzypek Barnabas Figelti odniósł 
prawdziwy sukces -a „Tarantell i „Le
gendzie" Wieniawskiego. Huraganowa 
oklaski zmusiły artystę do bisowania. 
Spod smyczka artysty popłynęły rado
sne dźwięki nieznanej „Polki", do złudzę 
nia przypominające śp:ew ptaszęcy. Dzie 
ci, nie mniej zresztą od dorosłych, yly 
zachwycone „słowikiem”, jak z tr sca 
nazwały po mistrzowsku wykonaną .Pol 
kę”.

Na zakończenie programu Mfeip-yk 
^nythnla wykonał na znakomitych fcio- 
ctawno odremontowanych organach, 
rżenie miłosne" Liszta. „Gawota ł po
pularne meliodle Broadwayu. P olicz- 
ność wyrażała całkowite zadowolenie 
z przebiegu akademii (F)
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Wśród uczniów szkół powszechnych 
znajduje się spory odsetek dzieci opóź
nionych w rozwoju psych, i umysłowym 
Różne są przyczyny tego opóźnienia Są 
nimi w wielu wypadkach przebyte choro 
by, niedożywienie, wstrząsy* przeżyte 
podczas wojny, bywają też i cechy dzie 
dziczne, lub skutki chorób rodziców. 
Dzieci te uległy zahamowaniu w roz
woju umysłowym i powikłaniom natu
ry psychicznej. Pracują one w szkole 
vzolniej od innych dzieci, nie podążają 
za całą klasą. Trudności zniechęcają je 
do dalszej pracy, toteż dzieci te ;ize- 
stają brać udział w lekcjach i stają się 
zawadą w klasie. Nauczyciel, prowadzą 
cv dużą gromadę dzieci, nie ma oasu 
na specjalne zajmowanie się dziećmi 
opóźnionymi. Dla kotegow staje się czę
sto takie dziecko przedmiotem diwin. 
Pozostaje z roku na rok _w tej samej Kła 
się, nie korzystając prawie z- nauki i w 
rezultacie wychodzi ze szkoły nieprzy
gotowane zunełnie do życia i będąc cię
żarem dla społeczeństwa. Bardzo często 
z tych właśnie przyczyn kieruje się na 
zła drogę.

Odsetek dzieci opóźnionych jest spo 
ry, toteż nie można przejść nad tym do 
porządku. Dzieci te wymagają spc< jnl- 
nej op'cki psychologicznej, spec-alr.ci 
troski, a w nauczaniu i wychowani 1 spe 
cjalnych metod. Wyłania się paląca kr 
nieczność stworzenia na Wybrzeżu szkó1 
dla dzieci opóźnionych przynajmniej w 
większych ośrodkach, tam gdzie ich pro 
cent jest szczególnie widoczny Szkoły 
takie, o nastawieniu zawodowym, dadzą 
dzieciom opóźnionym sprzyjające werun 
ki rozwoju, a dyplom czeladnika, uzy
skany przy ukończeniu takiej szkoły, po 
zwoli im być pożytecznymi obywatelami 
państwa,

Na Wybrzeżu mamy dotychczas za
ledwie dwie szkoły dla dzieci opóźnio
nych: jedną w Gdańsku w śródmieściu, 
drugą w Sopocie. Do szkoły w Gdań
sku uczęszczają dzieci z Nowego Portu, 
Wrzeszcza, Siedlic, Oruni. Zrozumiała 
rzecz, że te warunki są bardźo ciężkie 
dla dzieci, że dojeżdżanie wyczerpuje 
je 'i męczy, a mniejsze dzieci naraża na 
niebezpieczeństwo. W przyszłości powin 
ny powstać w Gdańsku dalsze szkoły, 
które bv ten problem rozwiązały.

Szkoła w Sopocie mieściła się w ub. 
roku katem w szkole powszechnej przy 
ul. Stalina. Ciasno było w cudzym bu- 
d-mku, obie strony były niezadowolone, 
]Płcie odovwaly się sposobem skróco- 
n/m, bo cała szkoła m-rda do dyspozycji 
zaledwie jedną klasę Dzieci odczuwa
ły, że są ,v szkole powszechn ?i intiuza- 
mi, Bardzo szczęśliwie się siato, że Za
rt ąd Miejski Sopotu przydzieli! zwolnio
ny budynek po Zw, -Zaw. właśnie szl ole 

«dla dzieci opóźnionych. T itaj szkoła 
ma idealne warunki, dzieci uczą się je
dnocześnie nie trzeba czekać aż się zwoi

ni sala lekcyjna. W gmachu znaidzm 
się miejsce i na warsztaty, które prwin 
nf/rbyć w takiej szkole, jest ‘akże spory 
ogród, w którym dzieci będą pracowa
ły-

Dzieci czują się tutaj nareszcie u 
siebie. Znikło u nich porzucie niżsi ości, 
które odczuwały stale w szkole między 
innymi dziećmi, Tutaj nie są wyjątka
mi, nie podążającymi za ogółem, ale sta 
nowią catą klasę o mniej więcej wyró
wnanym poziomie i pracują dobrze choć 
wolniej niż normalnie. Jak wielką ra
dość odczuły dzieci z powodu własnego 
budynku, świadczy choćby taki drobny 
fakt: w pierwszym dniu po zajęciach 
szkolnych, kiedy dzieci rozchodziły -się 
już do domu- jeden zechłoprów star
szych nie poszedł razem % innym, do 
domu. lecz wyszedł do hallu stanu! na 
schodach' i wpairując sie z zarhwv.em 
w piękne wnętrze szkoły, gładził piesz
czotliwie poręcz, schodów.

Szkoła sopocka znalazła sie więc w 
dobrych warunkach i jedynym jei >mai- 
twieniem jest niemożność dożywiania 

dzieci, ponieważ szkolą ‘nie dysponuje 
leszcze drugim piętrem budynku, gdzie 
mieści się kuchnia. A dożywianie jest 
dzieciom koniecznie potrzebne, bo wszy 
sikie pochodzą ze środowiska najbied
niejszego, gdzro często nie ma nic n« 
śniadanie. W czasie naszej wizyty w 
szkole, dziewczynka w klasie czwartej 
zemdlało, bo przyszła do szkoły bez śnią 
dania, a i w szko’e ugotowuJ nie było 
można choć prowiant już jest. Ale miej 
mv nadzieję, że i te trudność się roz
wiąże.

Sprawą ważną 1 pilną jest stworzenie 
szkoły dla dzieci opóźnionych v« GJvni. 
Szczególnie wielki procent jest ich w 
Małym Kacku i na Grabówkn. Są to 
dzieci 7 najuboższych - rodź n robotni
czych W szkole powszechne' są zawa
dą, z nauki niewiele korzystają, sp.awia 
ią swoją obecnością kłopot nauczycie
lom. A trzeba by o tvch dzieciach po
myśleć, Zastanowić się nad ich roz
wojem, nad ich trudnościami i ptzysz- 
łością. Podobna zupełnie sytuacja jest 
w Tczewie, gdzie również powinna po
wstać szkoła dla opóźnionych. Przecież 
i to dziecko, które ma trudności z? na 
ure, ma takie same prawa jak inne dzie 
ci do tego, by wyrosnąć na pożyteczne
go obywatela, ma prawo przygotować 
się do życia społecznego, do zawodu. 
Nie możemy dopuścić do tego, by dzieci 
te stały się przyszłym eiężarem społe
czeństwa i typami wykolejonymi.

Stworzenie oddzielnych szkól dla 
dzieci opóźnionych napotka na pewno 
tiudnośri, w Dierwszym rzędzie loka»® 
we. Ale można na razie otworzy; spe
cjalne klasy dla dzieci opóźnionych przy 
dwóch szkołach powszechnych. Trudno 
ści personalne dałyby się pokonać bo

Mrety i rczporadzeria
Ukazał się 59 numer Dziennika U Slav/ 

R.7 zawierający dekrclv w sprawie wy- 
miar'w cegły, użyv/anef przy budowie;

Etesorl ryb
W związku z eksp ur,n sandacza i 

szcst.pŁka Oddział M irsk: CenN ii Ryb, 
nej zoigarażowa! skup -,cy sh.rtowuo 
naj ’a Zalewie Szcze: .isyin o as na 
jczioitch Łeba, Gardna Ł „oskie Vie' - 
kie, Jraino i Bursowi; i- o, W » n-pniu 
żaku; leno na- tych terna 'i 85,0 io:i ivb 
sło.ik.-wodnych.

Po paromiesięcznej p-ztrwie letnie’ 
Cenha'a Rybna wzjąo^.Sa eksp .rt łoso
sia do Anglii. Pierwsi.’, partię łososia 
w icści 20 ton zabrał w tych dr.iarh 
z p zeznaczen’eip do ■'ngb. po.-k, «!*<■• 
tek s-s „Lech” |ci)

Nowe pijti'ity 
sprzedaży 
r>b morskich

Cónlrala Rybna urr homila «- sierp
niu szereg nowych puutcw sp-zed»// 
ryb morskich, W Te ze/.- a sprze uży ryb 
ir.orsi 'tli podjęła się 5 nr,oporno Chłop 
ska w Kwidzynju — VJjimiäsud Sjól- 
dziel.ua Rybacka, a w Ma.bor ku - fir
ma ił ludlik

Centrala Rybna pTy,e.ci.uje Tworze
nie specjalnego sklep r -- bitego

flirtrft

nd ze hm. 1 (jod?, 15.1)0 do 27 brr. go-Jz, 1.0.00, 
GDA.ŃSK

■ A’! ynrjścl«: rfufSM Vn-spy-ian (Naviq.J.
d1111 n k i ErindrlŻKj (lii, hel), oullsm Hans M/.ersk 
IPolbal), szw. 1!vn IBalUra).

Na wyjściu: polaki ,'urnia (GAL), duńsk 
Arnaa (Fobii.), szw. Mauiil/ (Balltra), duński 
Gud-un (Navig.|, ktraad. Tjluumt (GAL), szw.
1 ‘k. ppan 11 (Polsh ), rior. Lisbeth (Aqir.orl włos
ki Harmada |Po oall, 1*. oito II. (Navig.), 
s.w. Oddevold (Nautica).

GDYNIA
N« wejściu: szw. Dorothea (Baltica), polski 

Turnia (GAL), szw. Drottning .Victoria (PKP], 
nor. Nisttun (Armor), szw. Trean (Agmori, ladz 
1 cpropipirowsli (Navig.I. duński Frankrig 
I mmel Biuloni, pan. Meqa'nhaii (k'orpnradin 
r lliycka), szw. Sven ( Navlq , duńsk- Danii 
(ualtica), nor. Avance (Polsh.). nor. Marpesia 
iNavig.) duński Jakob Maersi.

Na wyjściu: szw. Editl. (Polsh i, nor. Finse 
f. mnor), pan. Megaiohari (Korporacja Bałtycka), 
łłBc’ Njrpęsfia (Navig.). szw. Drottning .Victoria 
'■Art

o wyroffiniu z obiegu niemieckiego bi
lonu metalowego; o uregulowaniu poło
żenia prawnego Kościoła Cwangelicko- 
P.eionnowaneao w Rzerzypolitej Pol
skiej, Kościoła Murinwtckiogo i Kościo
ła Starokatolickiego; o utworzeniu Pań
stwowego Instytutu Naukowego Leczni
czych Surowców Roślinnych; o przejściu 
na własność Państwa mienia pozostałe
go po osofc-arh przesiedlonych do ZSRR; 
o komunalnych kasach oszczędności; o 
pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie.

W numerze tym zostały ogłoszone 
również rozporządzenia: w sprawie usta 
lenia ceny zakupu wytworów gospodar
stwa rolnego, nabywanych bezoośrodnio 
od rolników; o warunkach funkcjonowa
nia i ornanizacji wzajemnych zakładów 
(totalizatora), o regulaminie wyborów 
do rady zakładowej i wyborów delegata; 
o obowiązku legalizacji nowych, napra
wianych i sprowadzanych z z-ngranicy 
niektórych rodzajów narzędzi mierni
czych przed przeznaczeniem ich do sprze 
dąży lub oddaniem do użytku; w spra
wie ulworzerfia urzędu pełnomocnika do 
rozbudowy i zagospodarowania portu w 
Szczecinie.

Wybrzeże zawsze stanowi atrakcję i chę 
tnie osiedlają się tutaj ludzie z głębi 
kraju, A wiemy nawet o tym, ż.e nau
czyciele odpowiednio przygotowani skla 
dali swoje propozycje. Nielicznych fa
chowców można znąleźć nawet na miej 
scu.

W Gdyni czeka na swoją szkolę, lek 
ko licząc, 200 dzieci opóźnionych /• r z 
woju. Nie można tego pominąć milcze
niem. Trzeba stworzyć warunki dla 
nich odpowiednie.

Zoiia Giedroyć

ft'e M/czoro/iziffM numerxe

„DZIENNIK BAŁTYCKI“'

PomiBariiy
Mcjła&ił sei óf

Ködern Kwitkowy
rfurtack let konkursu zamieścimy 

fjjvy pora tue ni cni w a runko \k

MITRO rlrusie-, z kolei 
wysokością Jia-

YV
zadanie wraz z 
śród za najtrafniejsze rozwiązanie.

AVäzysikir-li Czytelników ..OzieuniJut Balt\ckiege zapra-za- 
mv do udziału w

Pö|Müianipi KosiliursSe Rysisnkowym

Wszystkie ryby tąią rozwiezione
pnn ilość pociąpów pa»aś.’rsk!ch w różny ;h 
relacjach iwzi-iczon; jc-st óo lego celu -Spis

Przedsta-.łiciele Komisji Porozumicwav- | 
ei dla spraw obńatti rvbami morskimi, I

Ustalono, że przew-óz wagonów lado Aiij-cb

Idorzv byli obecni na konferencji, ustalaiącci 
zimowy rozkład jazuv, uzyskali uwzględnie
nie dezyderatów' odnośnie przewozu ryb 
morskich

’kom-wąr.y nie pocmganu
liezadawa-Lp.t., ponimyaż r- o-Had ich ie,.t 

la.iaev, lecz również pociągami pasażerski
mi. Tylko zwrot próżnvch wagonów będzie 
odhjtwał sic zasad-ócztł pociągami l.pt. Pe-

wkrótce będą w kraju
Po odlncir dwóch zakupio łych z de

mobilu angieiskiego holowników: „prnpi 
re Willow' ' j „Empire Seraph” o sile 
500 KM ka/dv wvruszvly z Gdyni pol
skie załogi.

Na pokładzie „Morskiej Woli” vyje 
chała załoga po „Łosia”, zakupionego‘1 
przekazanego 22 b, m, TVydzialowi Rat.- 
Holownirzemu GAL-n w Antwerpii. 
Stamtąd ,,T o.ś” udał się do Rotterdamu, 
bv zabrać dragę i przyholować ja c!o 
Szczecina.

Na pokładzie ,,Batorego'' w dmu 8 
h. m. również wyjechała Hl-osobowj za
łoga po odbiór holownika „Bizon” eks 
„pmpire Seraph”, który znajduje się w 
Londynie. Wkrótce oba holowniki prze

kazane dla Wydz, Rai.-Hol. GAL-u będą 
już w kraju, „Bizon" będzie prawdopo
dobnie skierowany do Gdańska.

Bandera panapska 

iia reiFsie
Panamski statek --Megalobari”. wio

ząc z Grecji 5.880 ton rudy (boxidei do 
Szwecji, wszedł do zatoki gdańsk:ei ..o 
bunkier i stankt na redzie portu gdyń
skiego. Nasz bunkrowier „Coal" zaopa
trzył panamczyka w 300 ton bunkru, tak 
że statek nie potrzebował wchodzie do 
portu. (i n).

Basen Górniczy wK^tfony
Kole.f na strefę Wolnocłową

w ciągu najbliższych dni zakoriczo — Vv olnocłowej trwać będą około trzech
ne zostaną prace poyłębiarskie, prowa
dzone w Basenie Górniczym portu gdań 
skiego, objęte programem robót na rok 
bieżący. Dotychczas przy pracach tyrh 
wydobyto 32.000 m:> ziemi. Obe-mie bag 
ruje się tu draga chwytakowa przy -a- 
mym brzegu, a pogiębiarka „Małż' zo
stała odholowana do Strefy Wolnocło
wej. Pogłębiarka „Małż” uległa, jak do
nosiliśmy swego czasu, wypadkowi i 
została dpść poważnie uszkodzona. Na
prawy jej’ dokonano bardzo szybko, tak 
że przerwa w pracy pogłębiarki Irwała 
zaledwie kilka dni.

Prace bagrownicze w basenie St-efy

Zaopatrzenie rybaków 
i połowy łososia

Oli pewnego cznsu daje się zaobserwo
wać wśród rybaków niczym nic wytłuma
czony zanik zainteresowania łososiem na ko 
"uyść doroza czv innej — ‘ańszei ryby. 
Tymczasem szlachetny artyłuil eksportowy 
wyławiany jest nrzcz rabrtków zagranicz- 
nycb. Stan ten tłumaczono dotychczas bra- 

,kiem zaopatrzenia nnszvch rybaków w odpo 
wiedni sprJbt. W trosce o należyte za'’t- 
wienie sprawy bt-nisterstwo Pizcmyslt: i 
Han-łlir pomimo nosiada.nia malycłi zapa
sów konopi i nastawienia, fabryk na inna 
produkcję, poleciło wykonać dla celów rybo 
fówstwa morsk'ego 2.00!) kg przędzy kr wo 
nei, irotrzebnai do połowów łososia na ta
kie.

miesięcy, W okresie tym wydobytych 
zosttanid około 51 Sfił) m3 ziemi. |i)

icb. numeiw i rozkład posiadają poszczegól
ne DOKP i KomMa Porozumiewawcza. Po
za tvm uslalono, że N bnisterstwo Komunika 
cii wyda zarządren e, abi' DOIŚP przez 
sv.vi 1. ftyjjaoz-y :-ów pilnowały planowego 
przebiegu pociągów z wagonami z rybami 
i doraźnie regulowały cd.cht lama ,od ustalo
nego planu.

Pi-csvłki z rybami wędzonymi i solony
mi pod względem przewozu należy trakto
wać na równi z rybami świeżymi Zaopat
rzyć wagonv-lodownie w napisy na ścianach 
wagonów ..Rvbv morskie" Wagony-lodow
nie powinny bvć pomalowane na kolor bia
ły, szczególnie w sezon.ę letnim, gd"ż wpły
wa to dodatnio na konsei wacie lodu. \' i- 
gony-lodownie muszą być bezwzględnie za
opatrzone w lód. Przcsvlki calowagonotee 
zasadniczo musza b; ć zgłaszane na stac-f|cb 
załadowczych do wysiania na 2 godziny, zaś 
przesyłki drobnicowe na 1 godzinę przed 
odejściem pociągu.

M/s „Baton1“
w drodze do N. Jorku

M-s „Batory”, który wyszedł z por
tu gdyńskiego 36 b. m„ zabierając 132 
pasażerów, parlię drobnicy i 2.500 wo
rów poczty zawinął 27 h. m. do Kopen
hagi, opuszczając ja tegoż dnia w kie
runku na Soulhamnlon do Nowego Jor
ku, gdzie będzie 7 października. Po kil
kudniowym postoju, 11. 10. odejdzie 
z powrotem do Gdyni, gdzie ;cst oczc..:- 
wany 22 października, (m)

Botychcza$ow3 wyniki 
akcii siewnej

Ogółem na terenach odzyskał.ych na
szego wojewód: twa zaorano ponad 46 tys, 
ha. Wykonano do tei porv ok. .30 pro., za
siewów, ti. 20 ry-?. ba. Na skryprv dłużne 
z ogólnej kości 1.700 t. żyta dostarczono 
iur 1.252 t„ z osróDcj ilości 800 r. pszeni
cy dntu-.i-lo już dc nas 345 t. W tym tygo
dniu pizvbedzie prawdopodobnie reszta ziar 
na siewnego. Ogółem zasiano 1.800 t. rze
paku, ti. proesvlo trzv razy więcej, aniżeli 
w roku uhipglvm. Również o wiele więcej, 
niż w roku zes-ly-n, wysiano pszenicy, zwla 
szcza na terenach powiatów wschodnich, o 
cięższej gleb:e. Nie siano natomiast jęcz
mienia ozimego, ponieważ, jak wykazała 
praktyka, wymarza on u nas w ciągu zimy. 
Bodzie się siało za to jęczmień jary.

W powiatach dawnych, lepiei zagospoda 
rowanycb, wykonano już ok. 40 proc. za
siewów. Największą’ trudność w pracach roi 
nych nastręcza brak traktorów. Ogółem nie 
jest ich wiele, w dodatku zaś zwykle poło
wa jest tylko na chodzie, reszta zaś w re
moncie. (ż)

Czescy pranplswcy 

w porc.e giSpsfcifii
24 hm. zwiedzała port gdyński grupa 

czeskich przedstawicieli przemysłu, intere
sując się tranzytem rudy i warunkami jej 
larzeładunku w naszym porcie, (m)

■Szisi Sjtśliizialczoki
Obcinki ..Dnia Spółdzielczości“ w So* 

pecie r07potrę^o uroervstvm nabożeństwem 
o p[o(U 9 rano. O 
Linnizowar.y poebód.

godr. 10 został r.or* 
Delegacie spółdzielni

sopocki«.b. r symbolicznymi makietami na

ŻEGLUGA -- PORTY - RYBOŁÓWSTWO
Z DROBNICĄ 

Polski parowiec , Nyssa'1 
wszedł 25 bib. do Gdyni f 
ładunkiem (i2t t drobnicy. 
Wyładowuje przy nabrzeżu 
Polskim. Przy nabrzeżu Pol
skim również- wyładowuje 
drobnicę z.e Sztokholmu 
134,6 t szwedzki „Trean”.

Klaruje Agmor.

W STOCZNI 
RYBACKIM.! W UST CL
W slon ni rybackiej w Ust 

ce znajduje się na ukończe
niu budtrwa ośmiu kultów 
i pięciu lodżi ośmiometro
wych. W robocie są dwie 
łodzie 10-mpltrowe i pięć ło
dzi dziewięciometrowycii.,

KOPRA FILIPIŃSKA
Szwedzki , statek „Ska-

gen”, klarowany prz^z fir
mę Ilichel, przywiózł 26 bm 
dn Gdyni 508 l kopry. Ąńc- 
iadowuje przy nabrzeżu In 
dyjskim. Jest to kopca fili
pińska, ktfira nadeszła do 
Kailshamm i została tam 
przeladowa-ua na szwe izkl

statek. W powrotnej d-odze 
z Gdyni „Skngen” zaoterze 
1100 t węnla do jedne io z 
z pojftów wschodnich Szwe 
cji.

ODBUDOWA 
MAGAZYNU NR 7

Na ukończeniu znajduią 
się 4 komory żelbetonowe 
konstrukcji, w odbudowacvm 
przez BOP magazynie Nr 7 
portu gdyńskiego.

Na odbudowę komór 7 i 
3 odbyt się już przetarg. Ko 
mory 5 i 6 będą odbudo
wywane w przyszłym roku. 
Nad stalową konstrukną da 
chu pracuje nasz przemysł 
w Radomsku.

Z RUDĄ CYNKOWĄ
„Kine Kulle”, szwedzki 

parowiec, przywiózł do Gdy
ni 26 bm. 304,710 t rudy cyn 
kowej. Wyładowuje przy na 
brzeżu Polskim. Klaruje Bal 
tica.

PRZEZ ATLANTYK 
S-s „Borysław” wszedł 21 

bm. o godz. 6 rano do por
tu cgiablanca a 26 bm wv

szedł zeń, ndaiac się dr hre- 
stu, a potem do Dunkierki.

S-s „Narvik” po zapa
trzeniu się w bunkier 19 bm. 
w Saint Vincent uda! się do 
Belfastu.

M-s „Morska Wola”, luó- 
ry 21 zawinął do Antwerpii, 
około 25 opuścił ten port w 
kierunku na Bejrut.

„TURNIA”
Polski „Turnia” wysządi 

z porlu’ gdańskiego w dniu 
27 bm. po wyładowaniu di 
giego z kole: tadunku ole 
jów jadalnych w „ lir.a- 
dzie". Statek odszedł do C'dy 
ni po nowy ładunek.

DO HAMBURGA 
I ANTWERPII

Statek kanadyjski Tri- 
mont” odszedt z Gdańska 
po wyładowaniu drocn’.tv 
UNRRA 7 tranzytem do Han 
burga i Antwerpii. Statek 
wiezie do tych portów 7.201 
ton drobnicy.

TRAŁOWANIE MIN
Trawler „Czajka" rozpo

czął w rejonie portu koło
brzeskiego prace nad oczysz 
czaniem okolicznych wód 
ze znajdujących się tam ruin.

WŁOCH DO BELGII
Włoski statek „Hermada1 
odszedł z portu gdańskiego 
w dniu 27 bm. Statek skie
rowany został do Belgii. Za
brał ze sobą 6.8ni t. węgla 
oraz 668 t bunkru.

NOWY SIATEK
Ekipa techniczna wydo

była w Świnoujściu duży 
wrak statku o nieznarej na
zwie, wyporności około 3,ź0f) 
ton. Wrak nosiada szereg 
wartościowych urządzeń.

Zostaje on przetransporto 
wany do Szczecina.

PR7EJMOWA NIE 
SZCZECINA

W novi'oobejmowanycf. 
częściach portu szczecińskie
go, polska administracja por 
towa rozpoczął^i.nymn[ary- 

zację oDiekfów ’ ' '

barwne i pemyrlowo udekorowanych sa
mochodach zebra!)' się m-sy zbiegu ulic 
Gruiiwab.Izkixi i Rokossowskiego, a ..astęp- 
nie po ufnruicwaniu pochodu przedefilowa
ły ulicami miasta, O godz. fl odbyli s:ę 
w sali kina „Polonia“ akademia. Obecni 
byli: przedstaw .ciele władz z wiceprezyden
tem miasta 1 adeuszem Sobonicm na czele, 
przewodniczący MRN mgr Srebrni! przed
stawiciele partvj politycznych, spółdzielczo
ści i -rgani-ncji społecznych oraz liczni 
mieszkańcy .Sopotu. Słowo wstępne wygłosił 
przjwodn. kotu. obywatelskiego obchodu 
ob. Stefan Kwiatkowski. Mówca podkreśli! 
znaczenie spółdzielczości w życiu gospo
darczym państwa i wielkie znaczenia propa
gandowe obi bodów dla rozszerzenia idei 
spółdzielczości. Następnie przemawia! prze
wodniczący MRN mgr Srebrnik, który 
przedstawił zarys walki świata pracy z ka
pitalizmem. Przemówienie swe mówca za
kończył ajielem, by społeczeństwo wr>ęk) 
iak naiezvonieiszv utl'zia! w krzewieniu spól 
dzielczości.

p- przenówieninch sekretarz komilmi 
Oslfi-czv ogłosi! \>\riki konknr.su m de
korację wr.ęiiz i wystaw sklennwvch. Pierw 
rze mieisre uzvsk.nl sklen Si. iMziebii Sa
mopomocy ChlojilWi przv ul. Ilokn sow- 
sk'cgo 2! (kier. Melania Trovderowskal, 
drugie sldep spółdzielni Zw. Transportow
ców (ki<ir. Smukowski), trzecie — sklep 
spółdzielń' szoferów, przy ul. Stalna 743 
(k:er. HeVna Radwańskał Poza tym przv- 
zn-no dyplomy dla sklepu spółdzielni 

Oświ ta", sticoów Nr 2 i 3 Saóldz. Sm 
für! naalcej oraz spółdzielni „Bal-

. Mo.ckiei“.
Akademię zakcńczMa część koncertowa.
O godz. 16 nastąpiło otwarcie świe.licr- 

klubu tcavarzyskiego Zw. Zaae. Prac. Spoi. 
przy ul, Grunwaldzkiej Nr 12—16 w H 
telu Nadmorskim. (V)

monom 
tyk" i
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uwragl przechodnia
. Zdawać by się mogło, że w Polsce , i 
riłiomu nie trzeba mówić ani przypcmi- 
nać, że Niemcy raz na zawsze stiacili 
v/szelkie prawa do Gdańska,

A jednak...
Jednak na bardzo wielu domach, 

Zwłaszcza we Wrzeszczu, widnieją (esz 
cze żółte tabliczki z niemiecką „japą" i 
swastyką oraz napisem „Danzigei Feuer 
Sozietät",

Czy rzeczywiście Państwowy Zaiząd 
Nieruchomości, czy Zarząd Miejski <’ - 
my te ubezpieczają w nieistniejącym 
niemieckim towarzystwie ubezpieczenio 
wyra?

Cży patrole MO w czasie codzien
nych obchodów, naprawdę tabliczeic tych 
nie zauważyły?

Czy mieszkańcy wyżej wymienionych 
domów nie zdają sobie sprawy, iż tab
liczki te ośmieszają nas?

Wysuwam czynnikom kompetentnym 
p-cpozycję, by:

1. zechciały udzielić instytucjom 
do których domy te należą, oraz zain
teresowanym komisariatom MO upom
nienia,

2. wszystkim mieszkańcom każdego 
domu z niemiecką tabliczką wyznaczyły 
karę w wysokości 1000 zł.

’rzejezdny.

W obronie lasku w Brzeźnie
Od kilku tygodni z przykrością ob

serwuję systematyczne wycinanie lasku 
w Brzeźnie. Początkowo przypuszczałam, 
że jest to zwykła kraJzież z braku dozo 
ru. Obecnie, przyglądając się bliże|, rr.oż 
na wnioskować, że dzieje się to na sku
tek zarządzenia Wydziału Plantacji Miej 
słuch w Gdańsku. Co oznacza w til.im 
razie tablica umieszczona na wstępie, do 
tegoż lasku z napisem: „Zabrania się
wycinania drzew pod odpowiedztalnoś- 
r.ą karno-sądową". Jeżeli jednak wyci
nanie zdrowych młodych drzewek w la
sku w Brzeźnie dzieje się za wiedza i 
wolą Wydziału Plantacji Miejskich to 
prawdopodobnie ma to na celu zdoby
cie materiału opałowego. Czy nie lepiej

Dar spółdzielni 
dla dziatwy szkolnej

Z okazji obchodu Dnia Spółdzielczo
ści Zw. Rewizyjny Spółdzielni ofiaro
wał 50 tys. zł na podręczniki szkolne 
dla dzieci gdyńskich. Ponieważ sum-i 
ta nie rozwiązałaby potrzeb wszystkich 
najuboższych dzieci w Gdyni, władze 
szkolne postanowiły za te pieniądze za
kupie komplety lektury obowiązkowej 
dla bibliotek szkolnych, oraz 8n elementa 
rzj dla dzieci najuboższych. To rozwią 
zanie wydaje się najwłaściwsze, ponie
waż w ten sposób książki będą wykoizy 
staue przez większą ilość dzieci,

Z pieniędzy tych zakupiono więc 2 
komplety książek do lektury obowiązu
jącej dla klasy VIII, 7 kompletów dla 
klasj VII, 7 dla klasy VI i 7 kompletów 
dia klasy V, które zostały rozdzielone 
między szkoły. Oprócz tego każda szko 
ła otrzymała komplet książeczek z cy
klu „Wiedza powszechna”. Wszystkie 
książki opatrzono pieczęcią z napisem 
„Dzień Spółdzielczości" i datą. Wręcza 
nie książek odbyło się w szkołach w so 
botę i połączone było z obchodami z oka 
zji ..Dnia Spółdzielczości". (zg)

byłoby w takim razie wyciąć i wzkar- 
czować caikowicie suche drzewa, które 
w dużej ilości „zdobią” np. ulicę Ollw 
ską w Nowym Porcie?

Trzebienie lasku na terenach tak ma 
ło zalesionych i pozbawionych parków, 
jak Nowy Port i najbliższe okolice jest 
doprawdy karygodne.

Mieszkanka Nowego Pomu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
„Łomżynianka". Wiersza nie zamie

ścimy.
Jan GdaHec. Niewłaściwe postępo

wanie jednego człowieka nie jest dosta
tecznym powodem dla wyciągania at 
tak daleko idących wniosków.

Mieszkaniec Gdańska R. M. Listu -ie 
zamieścimy.

UST* DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE'“ NAlEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI .DZIENNIKA BaŁIYCKiEGO'“, GDYNIA, UL. MŚCIWOJ 9.

I omysłowa oszustka pod kluczem
przed kilku tygodniami w jedne; z 

wiosek pow. gdańskiego zostali aresz
towani dwaj obywatele. Córka jednego 
z aresztowanych udała się do Gdańska, 
chcąc zapewnić pomoc prawną zatrzyma 
nym.

Ktoś z funkcjonariuszy sądu pora
dził wieśniaczce, że najlepiej uczyni, po 
wierzając sprawę adwokatowi. Rozmowę 
tę usłyszała jakaś nieznajoma, która po 
wyjściu zainteresowanej z gmachu sądu, 
podeszła do niej i zapewniła, że w spra 
wie jej ojca żaden adwokat nie poradzi, 
a tylko ona, mająca duże wpływy w są
dzie, może tę sprawę załatwić za opialą 
IG.000 ił. Żądaną kwotę naiwna wieś
niaczka wpłaciła i pojechała do don u, 
ufna w zapewnienia, że za 2 najdalej 3 
dni jej najbliżsi będą w domu.

Minęły 2 tygodnie, a gdy aresztowa
ni nie powracali, udała się powtórnie do 
Gdańska i tam obok więzienia spoikała 
ową nieznajomą. Na pytania, kiedy are*

Kolonia domków ner F.edłcwśe

W maju donieśliśmy o rozpoczęciu przez 
TBO budowy pierwszego domku prefabry
kowanego. Dziś na Redłowie buduje się 
już 14 domków i jeden domek na Witami
nie. Gdyńskie Tow. Budowy Osiedli nie 
przespało sezonu budowlanego.

Oglądaliśmy fundament” pierwszego 
domku. Dookoła było „upeta.e pusto._ Po 
piaszczystych wzgórzach Redłowa uw jali ąię 
robotnicy, zajęci robotami ziemnymi. Dziś 
4 domki są zupełnie wykończone. Reszta 
znajduje się w mniej lub więcej zaawanso
wanych stadiach budowy. Puste wzgórza na 
bieraią wyglądu nowej, mieszkalnej dzielni
cy.

Gdy TBO rozpoczynało swoją pracę, po 
mieście gruchnęła wieść, że domki jego pro
jektu będą brzydkie, zimne, niezdatne do 
użytku. Niewiele znalazło się w kołach bu 
dowlanych osób, które wstrzymały się ud 
wydawania przedwczesnego sądi posta
nowiły poczekać na rezultat. I dziś jeszcze, 
chociaż kilka domków już wykończonu, za 
wcześnie jest na wydawanie opinii. Ich u- 
żytkowość wykaże dopiero zima.

Gotowe domki nic prezentują się wpraw 
dzie okazale, nie są jednak hrzydkie. NT:e 
wielkie, o kwadratowej podstawie i lekko 
pochyłym dachu nie mogą, rzecz jasna, kon
kurować z eleganckimi willami. Szare, wy
kładane płytami betonowymi ściany, zyska- 
ią bardzo, gdy w małych ogródkach zakwit
ną kwiaty, a na pomalowanych na jasny ko
lor drewnianych kratkach zacznie się piąć 
dzikie wino lub bluszcz.

Wnętrze zostało rozplanowane tak, łby 
przy jak najmniejszych kosztach mogły być 
osiągnięte jak największe korzyści. 4 goto
we domki przedstawiają typ Ńr. 1 — do
mek parterowy, składający się z 2 pokoi, 
alkowy z oknem, przedpokoju, kuchni i la 1 
zienki. W ookoju i alkowie znajdują się 
wmurowane w ścianach szafy — znakomita 
oszczędność na meblach dla przyszłych wla 
ścicieli domku. Jakkolwiek na oko mały, 
domek taki jest tak pakowny że mieszkać 
tam może zupełnie swobodnie nawet spora 
rodzina. Takich samych domków buduje 
TBO jeszcze 6: na Redłowie 5 i na Wita
minie 1.

Oprócz tego na Redłowie oglądaliśmy 5 
rozpoczętych domków typu Nr. 4. ha one 
większe i okazalsze od poprzednich. Domki 
te są piętrowe: na parterze mieszczą ;ię 2 
pokoje i kuchnia — na piętrze 2 pokoje i 
łazienka. Tutaj pomieści się już bardzo du
ża łodzina.

Wszystkie 15 domków TBO już sprzeda
ło. Nabywcami są przeważnie marynarze.

Koszt domku parterowego wy -osi 870.000 
zł koszt piętrowego — 1.200.000 zł.

P_acę TBO możnaby nazwać pracą do
świadczalną, ponieważ zrealizowano w nie i 
nowy system budownictwa. Ostatnio prace 
TBÓ wywołały życzliwe zainteresowanie 
Ministerstwa Odbudowy, które po zapozna 
niu rtę z planami i przebiegiem budowy, u- 
dzieliło przedsiębiorstwu za pośrednictwem 
BGK kredytu obrotowego w wysokości 8 
milionów zl, Towarzystwu kredyt ten był

bardzo na rękę, ponieważ zwolnił je od in
kasowania z góry należności za budowane 
dla klientów domki.

Drugą korzystną dla JBO okolicznością 
było ukazanie się na rynku waty żużlowej. 
Wata ma ogromną zaletę: upchana Donuę- 
dzy wewnętrzną a zewnętrzną warstwą płyt 
ściennych izoluje od zimna. Poza tym ta 
wata me pali się. TBO zakupiło większą 
partię waty żużlowej. (0

t

łit) data »Pomoc Zimowa«
najuboższym

Miejski Komitet Opieki Społecznej 
w Gdańsku podsumował ortataczme wy 
n.kl tegoroczne; akcji ,P tfftocy Znm- 
wei". Ż ogólnej sumy 1.3«-,6.876 z! wy
dano na: urządzenie choinki dla naj
biedniejszych m. Gdańslca 43 940 jl 
Ui adzer o święconego Ti.395 zff, z sku
piono odzież dla najuboższe; dziatwy 
na sumę 199.889 zł, urządzono kolonie 
letnia dla dziatwy szkolnei kosztem — 
230,905 zł, udzielono pjmocv żywno
ściowej niezamożnym harcerzom, wy
jeźdź! ją: ym na obóz na sumę 50.0t2 
zł, w Siankach urządzono świetłicę ko
sztem* 8O.G00 zł, zaopatizono w in 
tar:', placówki Opieki za 50.o71 zł — 
wpłaty dla WKOS 10 proc. na cele o- 
piekuńcze (domy dziecka, d :my star
ców) wyniosły 113.774 z.t, pożyczka dla 
WKOS na pomoc amnestionowanym wy 
nosiła 76,300 zł — wresz ::e koszty ad
ministracyjne wyniosły 4.935 zł. Jako

Wypadki i kradzieże
— Niebezpieczny ciężar. Dnia 24 bm. 

na nabrzeżu polskim w porcie gdyń
skim spadający ciężar przygniótł robot
nika Franciszka Kajcińskiego. Przygnie
ciony doznał złamania stopy i ogólne
go potłuczenia obu nóg (t)

— Wpadł na furmankę. Motocyklis
ta Maksymilian Prądzyński, jadąc w 
czwartek wieczorem przez Chylonię, 
woadt na furmankę. Na skutek zderze
nia Prądzyński zwichnął nogę i p 1 
tłukł się (iotkliwie. Winę za zderzenie 
ponosi furman, ponieważ wóz jego nie 
miał przepisowego światła. (t.)

Premiera »Przyjaźni osobliwej«
w Gdcnskim Zespole Artystycznym

Ciekawe bywają anlrakty oremief 
Nierzadko przynoszą polemikę, 6taicia, 
poglądów i. upodobań. Tak było w pią
tek w Teatrze Miejskim we Wrzesz
czu. Namiętnie krytykowano tym ra
zem wybór komedii Mariv„ux. Niesfusz 
nie, sądzę. Teatr Malwlnv Szczepkow 
skiej ma charakter literatki i wycho
wawczy. Wieczór był „wiaczorem ko
medii francuskiej”. W tym świetle Ma
rivaux jest pozycją repertuarową zu
pełnie prawidłową. Bractwo Literackie 
w Gdańsku dało niedawno cvkl ołczy- 
fów na temat stylów i p ąriów literac
ko - artystycznych. Potnic.ęio niesłusz
nie rokoko. Szczepkowska łademonstio- 
wała jego próbkę zgoła jtokazową.

„Przyiaźń osobliwa” (..Druna pułap
ka mijości"), przełożona przez Boy'a Że
leńskiego, interesuje literacko, Oczywi- 
Wiście. Me wytrzymuje nawet i Jziś 
r-robę sceny Ekspozycja (wprowaoze- 
n;e) następuje od razu. Ogólne ramy 
akcji są z góry dane i wlicomo: „przy
jaźń metko żeńska, iei pułapki. Alę 
w jamach tych wszczyna się niejedna 
Intryga i następują arcyńekawe pery
petie. Wszystkie służą psychologii bu
dzącego s;ę i rozwijającego uczucia. I 
wszystkie wyraża dialog tak subte.ny 1 
lak dowcipny, że się niamal wydaje 
współczesny, dzisiejszy.

A galeria postaci, Jakże ciekawa, 
nawet przy swym pozornie schemaiycz- 
nvm paraielizmie: parze sentymental
nej (Margrabina — Kawaler) odpowia
da wesol i para służących (Lizeta — 
Wojtuś), posuwająca naprzód akcję, i 
druga jeszcze — komiczno - grotesko
wa (Uczony i Hrabia - konkurent) ko

złów ofiarnych komedii. Nie, tu nie 
t^ lko znakomita jest i z delikatną iro
nią przeptowad7ona auloohai aktery«ty- 
ka epoki. Tu spotykamy jówrież d >brą 
sztukę sceniczną. W oparciu o tradjej; 
takich komedyj, z taka ..-sycbologią i 
dialogiem, mogły powstawać późniejsze 
doskonałe francuskie szh.ki 19 i 20 w. 
1 te wszystkie najnowsza, kt:rymi tak 
Sit nadal zachwycamy.

Suum cuique — oddać lażdemu co 
mu się należy. Więc i komedii Mari
vaux. Inna rzecz — wykonanie. Wysił
ku włożył Zespół Gdański w przedsta
wienie niemało. Dekoracje i zwłaszcza 
Rośli miły Stelanli Olechowskie! były 
nie tylko niezwykle starannie. Były 
świetne i bardzo stylowe. Kiedy z zu 
celnego zaciemnienia wy: rsla niesoo- 
dzianie przed widzem, znieruchomiała w 
nagłym oświetleniu, rokokowa para ta
neczna, był w tym chwyjte insceniza
cyjnym efektowny pokaz stylu: sztucz
nie uśmiechnięty wdzięk porcelanowych 
tlgu.ek. Oto rokoko ożył i nagle p zed 
nemi w prawdzie swego =.vlu.

W oprawie choreograficznej (Kazimie 
ra Nowowiejska) nie mnie; trafne bvły 
omżeli w kostiumach, motn.Pty charax 
terystyki epoki. Uderz Ha zwłaszcza 
iwą trafnością kompozycu taneczna z 
początku II aktu. Sielanka z pasterza
mi i kwiatami pod wtór uczonych, 
zrad książki komentarzy nimicznych 
gestenvych I lortensjusza — oto synte 
za czy raczej antynomia ‘ej epoki, ł\ 
rżącej „dowcip" i erudyj’ę z sielanko 
wvmi sentymentami. W ogóie przeko 
tiywał taniec, wpleciony zręcznie 1 lek- 
ko .w ką£wę ąjjcjj Kenlczr.ci. Równię?

śpiewy Niny MieszUowskif.i doskonale 
utrzymane były w swym chaiaktaize 
slylowym

Slabie, nieco, aniżeli r.itcna plaslycz 
tia i muzrezna, przedstc vi.ilo się wła
ściwe, aktórskic ujęUe widowiska. Reży
ser M. Szczepkowska dokonała w sztuce 
v talu i trafnych na ogół «krMów. Mo
że jeszcze za mato. Nie było Już w ,ej 
mocy obsadzić sztukę tak. eby wygrać 
całą jej teatralną finezję. pole męskie 
wypadły na ogół lepiej od żeńskich. Z 
irojga par najbardziej m ,>e przeiony- 
wała para służących (J. Grzybowski — 
N. Mieszkowska), Postacią pvawdz wie 
stylową bv> uczony f iortai-.sjusz w wy
konaniu Wł. Hermanowi oa, klóre w 
ogóle najlepiej spośród odtwórców ma 
opanowaną technikę aktoreką, zarewno 
w mim:-.e. jak geście i dvkc i, gwrte- 
'■kowo traktowanych. Pro, e.czka W«jlK 
sid Odtworzył, szczęśśliwta. łącząc uda
ną afektację sentymentalną i swojską 
wesołość J. Grzybowski, i wnież dość 
zaawansowany w tiktofsk m rzanrośie. 
Dalsze postępy czyni i w g;ze. N. Miesz 
kryska, o znacznym wdzięku i m ‘ym 
glosie, choć na pewno za mało w ty
cie francuskiej suDretki. Rpszta obsady 
te materiał jeszcze rnocn.» nierówny - 
niekiedy zgoła surowy.

Stwierdźmy jednak, natchnieni eru
dycją tej komedii: In magnis et ve!1e 
si.t est — w przedsięwzięciu ambitnym 
nawet próba przynosi zaszczyt. Albo ina 
czej: Sidcrn *i:pris*mu' Aethiopi dtgitu de- 
monstrata, non nigresc jM: Gwiazdy, U- 
kazane diućby palcem najczarniejszego 
Murzyna, nie czernieją przez to.

E. Misiołek

saldo pozostaje suma 310.154 zł, która 
zużytkowana zostanie na doży wdanie 
dziatwy szkolnej. Poza wpływami g rów 
kowyjni na rzecz komite'a APZ, miej
scowa Izba Aptekarska piiarowaia bo
ny na leki na sumę 44.000 zl, ws>yst 
kie bony. zostały rozprowadzone.

Jak w.dzimy — ofiarność społeczeń
stwa Me poszła na marna, zebrane pie
niądza przyczyniły się d.) nakarmienia 
i odziania sporej rzeszy, najuboższych.

Z dniem 1 października Komite PZ 
wznawia swą działalność. MKOS, który 
zajmuje się rozprowaf Miilem zdoby
tych funduszów, zwraca się z gorącym 
apelem do społeczeństwa, aby w irku 
leżącym z równą ofiarnjścią odniosio 

się do akcji zbiórkowej. Ui

Priefl
„Tygodniem Miiostcrdtiu''

W sobotę o godz. 10 w lokalu „Cari
tas" w Gdyni przy ul. Jana z Kolna od
była się konferencja z okazji zWrżające 
go się „Tygodnia Miłosierdzia". Tydzień 
ten, organizowany pizez „Caritas" na te 
renie całej Polski, odbędzie się, jak co
rocznie, między 5 a 12 październiki i. \ 
piogramie przewidziane są kwesty ulicz 
nc, akademie, przedstawienia dla dzieci, 
loteria fantowa i zabawa taneczna Cał
kowity dochód przeznacza się na zakłady 
charytatywne, kuchnie ludowe, pomer i 'a 
chorych i kalek oraz opiekę nad ubogi
mi dziećmi. U)

Na odbudowę Warsławy
—- Z okazji imienin dyr. Mk'hnla To- 

mulcwicza, delegata Zarządu „Społem“ na 
Okr. Gdański w Gdyni pracownio’ De
legatury wpłacili w redakcji 3.000 .1 na
Odbudowę Warszawy oraz pracownicy 
Działu Transportowego na lonże cel - 
zl 8.000;

— Pracownicy Domu Dziecka w Odę ul. 
ul. Tatrzańska 18 — zl 710;

— Dzieci z Domu Dziecka w Gdy ' 
wyrzekły się jednorazowo deseru i przez
naczoną na ten cel kwotę w wy?. 240 zi 
przeznaczyły na odbudowe Warszawy.

— Młodzież Szk. Powsz. Nr 18 w 
Gdyni na budowę szkól w stojicv — rle 
tych 7,362.

Miesiąc
wpiany kuLu.üi 
ze Zw. Radzieckim

W dniu 2 bm. odbyło się w lokalu 
7PPR w Gd.ni plenarne zebranie za
rządu Tow. z udziałem wojewódzkiego za
rządu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
który zaznajor zebranych z progran fiti, 
miesiąca imprez na Wybrzążu. Ustalono 
dla Gdyni prog am, na który zloż’ się ak 
eje odezvtawa, imprez artygtycztfvch oraz 
festival filmu radzieckiego w kinach i 
świetlicach organizacyjnych.

Nad calcścii: akcji na, żeren'* Gd\,ii 
Czuwać będzie Komitet honorowy, w skład 
którego wejdą przedstawicieli, miasta, par
tu Jb ól!tyc?jiycli 'no(cc7eń.!t-,va,

Zebranie komitetu honerowey mies:ąca 
wymiany kulturalnej ze Zw Uad. -ckim od
będzie się w ś oJę dn. 1. IO:1'47 r, o 
godz, 12,30 w sali Rady M skTej.

Wystawa woalów arcliitcklon'cmytii
Katedra Historii Architektury Pow

szechnej i Koło Studentów Archit. Poli
techniki Gdańskiej urządzają w dniach 
od 29. 9. do 7. 10. 1947 r. IV Wystawę 
Rysunków Studentów I i II roku

Wystawa otwarta w dni powsitadnie 
w godz. 10 — 17, w niedziele, w godz. 
10 — 17. Politechnika Gdańska, gmach 

główny 111 pięt o, »ala 311 l ?.'13.

szlowan’ będą zwolnieni, „protektorka" 
zapewniła, że sprawa jest prawie załat 
wtana, tizeba jednak jeszcze dopłacić 
10.000 zł. Łatwowierna niewiasta wpła
ciła i tym razem żądaną kwotę, tknięta 
iemnak „złym przeczuciem", pobiegła do 
Komisariatu Mu Siedlicach, opowia
dając o wszystkim dyżurnemu. Za p< 
myślową oszustką v ys;ano w pościg iri 
iicjanta Leniarta Bolesława, który zd< ■ 
łał, na podstawie rysopisu odnaleźć 
kombinatorkę I sprowadził ją do Komisu 
Katu MG. Okazało się, że jen to nieja
ka Stanisława Irzyk, trudniąca się z,,wo 
dowo wyłudzaniem pieniędzy od naiw
nych. (s)

Nowa organizacja 
branżowa

Powołane zostało Zrzeszenie KupcóM 
l.ranży chem.-gospodarczej woj, gd«f- 

I skiego.
Do tymczasowego Zarządu wybranJ 

I zostali: Budkowski Bohdan — Gdynia
(prezesi, Kossowski Feliks — Oliwa. Ko 
ziński J. — Gdańsk, Adamowicz M. — 
Gdynia', Chełkowska Barbara — Oliwę, 
Karłowski, Muszyński oraz Burza Ta
deusz — Gdynia.

Pożegnanie
zdemobilizowanych

W dniu 23 b. m. odbyła się w śwłetl 
cy w strażnicy WOP w Sopocie skrom 
na uroczystość pożegnania -.demobilize 
wanych żołnierzy strażnicy i powitania 
nowego rocznika.

W obecności dowództwa OddŁiału, 
grona oficerów i podoficerów, oraz 
przedstawicieli Tow. Przyjaciół Żołnie
rza, partii politycznych i władz miej
skich wygłoszono podczas żołnierskiego 
obiadu kilka przemówień.

Tow. Przyjaciół Żołnierza złożyło ja 
daocześnie 3000 zł. jako ofiarę Docho
dzącą od żołnierzy na Odbudowę War- 
szav.y w miejsce urządzenia lcpszegs 
posiłku z okazji uroczystości, co brać żuł 
nierska z wielką satysfakcją przyjęła.

TPŻ w Sopocie urządzi w najbliż
szych dniach w strażnicach WOP w So' 
pocie i na Helu biblioteki oraz zainsta
luje w nich odbiorniki radiowe.

Gdyńska MRN
Dnia 30 września br, o godzinie 9.09 

w Sali R^dy Miejskiej w Gdyni odbę
dzie się posiedzenie Miejskiej Rady Na
rodowej.

Na porządku dziennym m. in . 
Sprawozdanie Prezydenta Miasta 

i dyskusja; sprawozdanie z działalności 
Społecznej Komisji Kontroli Cen; uch
walenie statutu organizacyjnego Zarzą
du Miejskiego; zmiana uposażenia pre
zydium miasta, podwyżka diet człon
ków Miejskiej Rady Narodowej ora; 
budząca powszechne zainteresowani« 
sprawa podwyższenia stawek podatku 
od psów. Mamy nadzieję, że obrońcy 
naszych czworonożnych przyjaciół zw; 
ciężą.

Na kartki w Gdańsku
Na karlki żywnońriowc w Gdańsku na mla- 

siiic wrzesień 1947 r. wydaje się.
Chleb — Kat. I 8,50 Wg, kupony 1—8, 17. 1T 

42—48. Kat. li — (-.,50 kg, kupony 1-»,
17, 18, 42—44 Kat. 111 — 5,00 kg, kuony
1—8, 17, 18. Kat. I R. — 4.00 kg, kjpon 
1—8. Kat. II R — 4,00 kg, kupom 1—f 
Dod ..C** — 4,00 kg, kup. 1—4, d'd. „S 
1,50 kg, kup. 1—8. ♦
Termin odbiorą c-hleba do dnia 3( wnteä» 
ma 1947 r,

Mgka pszenna 80 procentowa.
Kat. I — 1,50 H- 0,50 kg płatków owsia* 
nych kupony 9. 10. 15, 16. Pat. II —•
1,50 kg, kupony 9, 10, 15, 16 Kat III— 
1,00 kg, kupony 9, 10, 15, Vi. Kat-.góra 
I R 1,00 kg, kup. 9. 10, U, 16.

Cukier:
Kat. I — 0,50 kę kup. 11—14. Kat. II — 
0.4'» kg, kup. U-M4. Kat. I H. — 0,25 kg, 
kup. r -14. Dod. ,D '•-12 — 0,25 kg, kup,
18. Dod. ,,M" — 0,25 kg, kup. 20,

Iluftzize mine (masło, o .) margaryna)
Ka* 1 — 1,00 kg, k ipony 30—33. Kat. 1 
R — 0,50 kg, kupony 30—33 (tylko Po*.7- 
la I nauczyc.). T>o.1 ,,C" — 0,25 kg, kop.
12 (tylko naucz.) Dod. ,,M'’ — 0,25 kg. 
kupon H

Mięso (konserwy r;i>.ne).
Kat. I — 1,00 kg, kup. 28, 29, 34, 35.
Kat. ą R — 0,50' itg, kupony 28, 29, 34.
35 lub 1 kg wledzi. Kat. II — 2,25 kg, 
kup. 28, 29,' 34, 35 (krwawa kiszka). Kat.
Ili — 1,125 kg, kup, 28, 29, 34, 35 (krwaw* 
kis/ka). Kat. II R — 0,75 kg, kup. 28, 29.
34, 35 (ktwawa kiszka), Dod. ,,C" — 0,75 
Kg, kup. 11 (tylko nauczyc. — krwaw-# 
kiszka).

Mleko skondensowane:
Dod, ,,D‘r o—3 — 3,50 kg, kup. 1—7. Dod. 
,,D" MKo—3 — 3,50 Wg, kup. 46—59, Dod.
,,M ' — 3,50 kg, kup. 1—7, Dod. „M'f 
MK — 3,50 kg, kup. 41—54. 

łajko w proszku:
Kat. dod. ,,D” o—3 — 0,30 kg, kupon 1J, 
Kat, ,,D" 4—7 — 0,20 kg, kup. 13. D}d. 
,.D” 8—12 — 0,20 kg, kup. 13.

Czekolada (w zamian młaka):
Dod. „D" 3—12 — 0 20 kg, kup. 1—7.

W Gdy ul,
Zcirzqd Miejski — Wydział Aprowizacji. 

Przero. i Handlu w Gdyni komunikuje, że n* 
karty zaopatrzenia -wydaje się następujące arty
kuły:

Za m-c czerwiec:
UarmelddQ :

dod. tlD" kupon 16 — 0,50 kg.
Za m*c sierpień:

Czekoladę:
dod. ,,D" do 3 lat kupon nr 12 — 0,10 kg 
dod. ,,D" i „D-MK" od 4 — 12 lat kupoi 
nr 13. 14 — 0,30 kg.

Za m-c wrzesień:
Mąkę pszenną 80 proc.

kat. I — kup. nr 9, 10 — 1 kg. Kat. I Ä 
kupon nr 9, 10, 15, 16 — 1 kg, Kat. III— 
kupon nr 9, 10. 15, 16 — 1 kg.

Mąkę pszenną UNRRA:
kat. I — kupon nr 15 —* 0,50 kg.

Płatki owsiane:
Kat. I — kupon nr 16 — 0,50 kg.

Cukier:
Kat. I — kupon nr 11, 12, 13, 14—0,50 M 

Kat. I R — kupon nr 11, 12, 13, 14 —
0,25 kg. Dod. ,tD'‘ kupon nr 18 — 0-25 tg 
Dod. „M” — kupon Nr 20 — 0,25 kg 

Olej kokosowy:
kat. I — kupon nr 30, 31 — 0,75 kg. Dod 
,,M” kupon nr 18 —0,25 kg.

Masło duńskie:
kat. I — kupon nr 32, 33 — 0,25 kg. 
Nauczycielstwo i prac pocztowi oprócz wf* 

żej wymienionych artykułów otrzymują:
OJuj kokosowy :

kat. IR — kupon ni 30, 31, 32, 33 — 0,50
ka.


